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- CZĘŚĆ URZĘDOWA.
M - - Cesarska i królewska Apostolska

raczył najwyższem postanowieniem z 7. 
8uia b. r. mianować najłaska wiejpry wat- 

8o dccenta przy lwowskim uniwersytecie j 
r przy lwowskiej wyższej szkole
j. “ el dr. Oskara F a b i a n a  nadzwyczaj- 

_ I profesorem matematycznej fizyki przy 
"“ "W jte A , l „ owstim.

S t r e m a y e r  m. p.

rOgat ła(lowauia i wyładowania bydła 
i elazeS° transportować się mającego koleją 
C| , A.rcyksięcia Albrechta wyznaczyło 
Wń ’ f , am,estnictwo następujące stacye: 
iów n ’ , iaua, Nawarya, Szczerząc, Mikoła-
sotni * - “ jji gdzie ustanowiono
z <J S/q  °gl§dzin bydła w myśl § .1 2  ustawy 
mini + czerwca r. 1868 i rozporządzenia 
U r,s erstwa z dn. 7. sierpnia r. 1868 (D. 

P‘ Nr- U8 i n o ) .
2  -c. k. Namiestnictwa.

Lwów dnia 18. w rześnia 1873.

^  Z powodu pojawienia się księgosuszu 
zakład w kwarantannie Husiatyńskiej,
Z .. ten dla przypędu bydła i owiec 
knj.. 8J'> aż do dalszego zarządzenia zam- 

został.
W"  myśl §. 4 ustawy z dnia 29. czerw-

zara *• ustanowiono trzechmilowy okręg 
ro i,,/’ do którego wcielono następujące 
H n c°w°ści powiatu Husiatyńskiego: flu- 
CZa ' bednarówka. Bossyry, Czabarówka, 

okońce wielkie, Czarnokońce małe,

Celejów, Horodnica, Hryńkowce, Kociubińce, 
Kotówka, Krogulec, Eociubińczyki, Krzy- 
weńkie, Liczkowce, Myszkowce Nizbork no 
wy, Nizbork stary, Nowostawce, Olchow- 
czyk, Probuźna, Rakowkąt, Samołuskowce, 
Sidorów, Siekierzyńce, Szydłowce, Sucho- 
dół, Tłustenkie, Trojanówka, Trybuchowce, 
Uwista,' Wasylków, Wasylkowce, Żabińce i 
Zielona.

Równocześnie wzbroniono odbywanie 
targów na bydło rogate w Husiatynie i Pro 
bużnie.

Co się podaje de powszechnej wiado­
mości.

Z c k. Namiestnictwa.'
Lwów dnia 16, Września 1873.

Reprezentacja miasta Sanoka uchwa­
liła podwyższenie płac nauczycieli przy tam­
tejszej czteroklasowej szkole ludowej i zo 
bowiązała się w tym celu płacić: 1) dyry­
gującemu nauczycielowi tytułem płacy ro 
cznie 450 złr. zaś tytułem dodatku za 
czynną służbę rocznie 50 złr. i dostarczyć 
mu pomieszkanie wedle możności w budynku 
szkolnym lub płacić dodatek na pomieszka 
nie w rocznej kwocie 100 złr. w. a. 2) ka­
żdemu z trzech nauczycieli tytułem płacy 
rocznie po 350 złr. zaś tytułem dodatku za 
czynną służbę rocznie po 50 złr. w a. Oiia- 
zaną temi ofiarami gorliwość w szerzeniu 
oświaty ludowej podaje się z wyrazem za­
służonego uznania do powszechnej wiado 
mości.

Z Rady szkolnej krajowej,
Lwów, dnia 6 . Września 1873.

Na przedstawienie gminy miasta Gor­
lic nadała Rada szkolna krajowa posadę 
dyrygującego nauczyciela przy szkole głó­
wnej w Gorlicach Ferdynandowi M i s i e w i ­
c z o w i ,  dotychczasowemu nauczycielowi 
w Ciężkowicach.

Z Rady szkoluej krajowej.
Lwów dnia 6. września 1873.

CZĘSC 1NIEURZĘ00WA.
P R ZE G L Ą D  PO LITYCZN Y.

Lwów, dnia 20. września. 
Szczegóły w j a z d u  k r ó l a  w ł o s k i e ­

g o  d o  W ie dni  a stanowią godną odpowiedź 
na objawy serdecznej życzliwości i przyjaźni

okazywane w chwili wyjazdu króla Wiktora 
Emanuela przez dziennikarstwo i ludność 
Włoch dla Austryi i jej najdostojniejszego 
monarchy. Serdeczne powitanie najjaśniejszego 
gościa przez Monarchę i członków Jego ro­
dziny, sympatyczne okrzyki tłumów, które 
zalegały długie ulice aż do zamku cesar­
skiego, wreszcie nader przyjaźne manifesta- 
cye dziennikarstwa wiedeńskiego, są aż nad­
to wymowną wskazówką, że przyjaźny sto­
sunek pomiędzy Włochami a naszą monar­
chią będzie dziełem trwałem, opartem na 
wspólności interesów i wzajemnej sympatyi.

Wiedeński korespondent Bohemii po­
twierdza wiadomość, że s e j m y  k r a j o w e  
zwołane zostaną w grudniu na krótką sesyę. 
Zwołanie sejmów je3t koniecznem dla uchwały 
budżetów krajów, ch a innego terminu przed 
grudniem nie można wyznaczyć.

Najzupełniejsze fiaseo zrobiła węgier­
ska skrajna opozycya z owem słynnem zgro­
madzeniem ludowem, które w dniu św. Szcze­
pana obradowało nad załatwieniem k w e s t y i 
b a n k o w e j .  Prezydent gabinetu węgierskie- 
go przyjął deputacyę tego zgromadzenia nie- 
łaskawie, odmówił zgromadzeniom ludowym 
wszelkiej kompetencyi do zajmowania się 
podobnemi kwestyami i w końcu oświadczył 
że w sprawie tej zastosuje się do uchwały 
sejmowej. Równocześnie dowiaduje się Pesti 
Naplo z Wiednia, że zaraz po powrocie au 
stryackiego ministra skarbu i jeneralnego 
sekretarza banku, rozpoczną się napowrót 
rokowania w sprawie bankowej. W kolach 
kompetentnych powszechnie panuje przeko­
nanie, że bliskie porozumienie jest zapewnio­
ne, a mówią nawet, że celem ponownych 
konferencyi będzie już tylko ścisłe sformu­
łowanie rezultatu poprzednich rokowań. Je­
żeli to doniesienie opiera się ua pewnych 
podstawach, to ustawodawcze załatwienie 
kwestji bankowej byłoby nadspodziewanie 
bliskiem. Pogłoski bowiem o wczesnem zwo­
łaniu sejmu węgierskiego nietylko nieucichły 
lecz owszem znalazły potwierdzenie w dzien­
nikach poważnych. Załatwienie sprawy ugo­
dowej w sejmie kroackim i dokonane mia­
nowanie bana Kroacyi może tylko przyczy­

nić się do wcześniejszego zwołania sejmu 
węgierskiego.

S a k s o n i a  dostarczyła narodowo-libe- 
ralnym dziennikom berlińskim materyału do 
ostrych wymówek i utyskiwań na niewyko- 
rzeniony dotąd partykularyzm polityczny. 
W poniedziałek bowiem odbywały się w Sak­
sonii wybory uzupełniające, w których saska 
frakcja narodowo - liberalnego stronnictwa 
spotkała się z otwartą nieptzyjaźnią rządu. 
Nie tyle stanowisko rządu saskiego wywoła­
ło gniew berlińskich organów, jak raczej ton 
półurzędowycb dzienników, które w człon­
kach stronnictwa narodowo-liberalnego przed­
stawiały wyborcom ajentów pruskich propa­
gujących przyłączenie do Prus.

Naeione zabrała znowu wiele znaczący 
głos w sprawie p o d r ó  ży k r ó l a  w ł o s k i e ­
go  do  W i e d n i a  i Be r l i na .  „Włochy —  
pisze ten dziennik — niemają wśród obec­
nych stosunków żadnego powodu do szuka­
nia przymierza zaczepnego albo odpornego 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu* W ło­
chy stanowią same o losach swoich i pragną 
utrzymać niezawisłość swoją. Ale węzły przy­
jaźni mają nieocenioną wartość, a lekcewa­
żenie takich węzłów byłoby karygodną lek­
komyślnością, zwłaszcza wobec faktu, że u- 
łatwiają one owe dalsze porozumienia, któ- 
rychby wymagały przyszłe przykre wypadki. 
Ale i obecnie pewne układy są dla nas nie­
tylko możliwe lecz także potrzebne. Pogo­
dzić idey co do pewnych kwestyi i pewnych 
problemów politycznych, porozumieć się co 
do zgodnego postępowania na wypadek, je­
żeliby nastąpić miały zdarzenia międzynaro­
dowej doniosłości albo jeżeliby wypadło za- 
pobiedc innym zdarzeniom —  oto są cele, 
które zasługują na troskliwą uwagę i które 
w swoim czasie mogą być załatwione po­
między niemieckiem cesarstwem, austryacko- 
węgierską monarchią i królestwem włoskiem.*

Paryski korespondent N. f. Presse za­
pewnia, że do 20. albo 25. b, m. rozstrzy­
gnie się stanowisko g a b i n e t u  f r a n c u -  
k i e g o  wobec fuzyonislów. W Frohsdorf 
bawi obecnie p. Larcy, ażeby nakłonić hr. 
Chamborda do pewnych niezbędnych konces-

L I S T Y
w y  a t a  w  -y_

XXI.
Paąjję, leńawno wyszły nadzwyczaj ciekawe 

i nr * hrabiny Nostitz, opisujące podró­
żach Zjgody 3ej pierwszego męża w In- 
an8iel8 -̂8c^odlłich , dokąd go wysłał rząd 

w Cfclach naukowych. Pod świeżem 
ein tych pamiętników, uroczemi bar- 

rtZebro°*J'SuJąeych krainę nad Gangesem, 
Ża. ^  próg galeryi noszącej napis:

ż i trzeba jednak nawet takiej zaebę- 
zbr' ksia^ ^ że wrażenia po przeczytauiu 
s 8- ’ &by z podwójną ciekawością
ki zhi°rów kraju, do którego
k r0(j^Zane najdawniejsze tradycye ludz- 
JŻjszy Kraj to cudowny, kraj najpię-
jCo°,9tlana raJ wielkich kontrastów. Tam nie- 
j ,  M&n.,iVre8etacya pokrywa doliny, i jabł-

ro4itraC^nu dojizewav jabłkv  t0~ w e ‘rozl > t wcmia 1 aarw9i Lwę ocza-
śvpi ■ą łap111 Ganges szerokie swe
BjPeCL  t>Ti * Sóra prawie najwyższa na 
ert ad Pol’ na 26 000 st6P wznosi
ś*i ł ktale\f 1|8.rzchnię morza; tam lew i ty- 
któ 111 t t Dad zwierzęcym zapanowa.y 
str ^  •*e6*' j ez>oro powstałe z łez,

acie ala matka rodu ludzkiego po
: a — p07°. 3yna Abla. Sto lat trm pla 
J Zloro bole^1 Pow,e®ó ludowa — a Bóg 

, . Im dall-Da.wieczne zachował czasy...
a.dzinneg0 ^  S3§ znajdujemy od miejsca 

też j* „ eia więcej za niem tęsknimy, 
za wspólną naszą 

Wstaje w nas pewna tęsknota,

pewne pragnienie oglądania tego kraju , do 
którego się odnoszą nasze tradycye, nasz 
język. Z upragnienum też oglądamy wyroby 
ludów nadgranicznych, z ciekawością szu­
kamy w nich pew nego powinowactwa z pro 
duktami kultury europejskiej, co przez wie­
ki i wieki w inne już weszła tory i ione 
sobie utarła prawidła.

Kolebki nsszej na wystawie wstydzić 
się nie potrzebujemy, mało bowiem ktćry 
oddział tjle ciekawych zawiera rzeczy co 
oddział indyjski. Dla archeologa i botanka, 
dla geologa i przemysłowca , są tam niezró­
wnane skarby, i zaprawdę żałować przycho­
dzi, że wszystkie te naukowe materyały 
z przyczyny krótkości czasu, przez jaki są 
wystawione, nie przyniosą takiej korzyści, 
jakąby przynieść mogły, gdyby dłużej były 
przjstępnemi uczonym całej Europy. Ogólny 
jednak rzut oka na indyjską wystawę jest 
już bsrdzo pouczającym i tłumaczy nam wie­
le rzeczy, o których niejasne, zamglone 
z książek mieliśmy pojęcie. Pozwólcie więc, 
że się chwilę przejdziemy po indyjskiej ga­
leryi.

Przedewszystkiem na wstępie nie mo 
żerny zapomnieć, że się znajdujemy w krai­
nie Nabobów, których Dazwa wydarła na­
zwisku Krezusa jego odwieczne znaczenie 
Taki Nabob, Rajah, książę indyjski, usiadł 
u wejścia do galeryi w ciężkiej złocistej 
szacie i bogatym tui banie. Około niego rar- 
gile, dywany, poduszki srebrem haftowane, 
wachlarze z piór pawich, kasetki z rogu 
bawolego i słoniowej kości, i tradycyjny 
biały ogon krowi , służący za wachlarz i 
znak dostojeństwa. Owe kasetki z rogu i ko­
ści, z drzewa sandałowego i hebanowego są 
jednym z bardzo poszukiwanych artykułów 
handlowych, zwanym zwyczajnie lomlaywulc, 
gdyż w Bombay przeszło pięćdziesiąt do­
mów handlowych trudni się prodnkcyą tych

misternych gracików dla łaknącej zbytku 
Europy.

Dalsra szafa indyjskiej galeryi mieści 
zbiór pysznych indyjskich jedwabiów, owych 
ciężkich złotem i siebrem przerabianych 
materyi, służących za wzór smaku i dobro­
ci wyrobu najznakomitszym europejskim fa­
brykantem , tudzież kollekcyę najznakomit­
szych szalów, tkanych na warsiacie albo 
ludzką robionych rętą. Cała indyjska rodzi­
na pracuje nieraz nad takim szalem, nad 
takiem arcydziełem zręczności, dziesięć do 
dwunastu l at , a przecież dzieło takiej pra 
cy nie kosztuje więcej nad 120 — 200 funtów 
szterliDgów. O ile w Persyi widzieliśmy pal­
mę jako przeważający ornament w tkaninach, 
palmę w jej najróżnorodniejszych kombina­
cjach , o tyle w tkaninach indyjskich prócz 
palmy mak jest ulubioną rośliną, której 
kształty w różnorodnych haftach po tysiąc 
razy bywają powtarzane. Nie trzeba bowiem 
zapominać, że się znajdujemy w kraju, gdzie 
mak na opium bywa przeiabiany, gdzie nie­
szczęśliwa namiętność do narkotycznej tru 
cizny tak smutne pociąga za sobą następ 
stwa.

Bardzo ciekawą illustra^yą do stosun­
ków Indyi wschodnich daje nam gustowna 
witryna z napisem: Spordng trepkies o f Sou­
thern India Są tam myśliwskie trofea an­
gielskiego pułkownika Michaela z indyjskiej 
armii, oprawne u Edwina Ward w Londy­
nie. Wątpię czy jest drugi myśliwy na świę­
cie, któryby się mógł poszczycić tego rodza­
ju trofeami, chyba że sławny pogromca lwów 
Gerard, pozostawił po sobie podobną spu­
ściznę. Przedewszystkiem zwraca naszą uwa 
gę czaszka tygrysia z ogromnemi kłami prze­
mieniona w nader zgrabny kałamarz. W miej­
scach gdzie były oczy, co pilnie śledziły 
swych nieprzyjaciół, umieścił się kałamarz 
i piaseczniczka; straszne zęby zaś , co nie­

jedne może ludzkie zgruebotały kości, słu­
żą dla piór za oparcie. Inna paszcza ty­
grysia służy za skrzynkę na listy —  a nie 
wątpimy że u takiego bohatera jak pułko­
wnik Michael, służy ona także i na różowe 
bilety, piękną wsuwane rączką. Równie cie­
kawym jest taburet z grubej piszczeli słonia, 
przykryty skórą lamparcią albo i nieopra- 
wne kły słoniowe, ważące od 60 — 70 fun­
tów, a pochodzące z największej rasy wiel­
kiego zwierzęcia, zwanej Dahntelah, albo 
też czaszki z gaura, dzikiego byka indyj­
skiego, tak śmiałego, że nieraz z tygrysem 
podejmuje walkę.

Rozumie się, że taki myśliwy jak an­
gielski pułkownik, pomyślał także o stoso­
wnych dla siebie kielichach, aby na stypach 
po dzikich nieprzyjaciołach odpowiednie móds 
spijać libacye. To też z rogów bawolich 
powstały kielichy, które się tylko mierzyć 
megą z owym kielichem, z którego sławny 
Bernardyn na czwartkowym objedzie u króla 
Stanisława dwa zdrowia wychylił. Inne trofea 
opowiadają o szczęśliwych łowach na jelenio
i actilopy, na uroczą Sasi (rodzaj antilopy)
mającą honorowe miejsce w indyjskim Olim­
pie, a poświęconą bóstwu księżyca. Skóry 
z lampartów i wachlarze z bażantów — ar­
gusów. dopełniają myśliwtki zbiór.

Godła myślistwa i walki z dziką przyrodą, 
połączyły się na wystawie z godłami spo­
koju i szczęścia z ozdobami, indyjskich kobiet; 
niedaleko bowiem od trofeów pułkownika an­
gielskiej armii spostrzegamy świetną kollek­
cyę artykułów zbytkowych ze złota, srebra 
i mosiądzu, potwierdzające to cośmy już 
w dawniejszych^ powiedzieli listach o wyso­
kim stopniu, na którym stoi indyjski prze­
mysł w przerabianiu szlachetnych kruszców. 
Biżuterye Indyanek są tam obficie rozłożone; 
i tak znajdujemy szeroki a cienkie brasletki, 
tudzież Dodobne naramienniki, łańcuszki zdo-



syi. Jeżeli jego missya nie powiedzie się, 
to większość gabinetu wypowie fuzyonistom 
otwartą walkę. Bardzo nieprawdopodobnie 
brzmi ta wiadomość, bo gabinet księcia Bro 
glie zajmuje dotąd wobec wszelkich kwestyi 
konstytucyjnych stanowisko neutralne i za 
pewnie także co do planów fuzyi nie odstą­
pi z tego stanowiska przed wysłuchaniem 
woli zgromadzenia narodowego. Pewniejszem
0 wiele jest drugie doniesienie, że myśl prze­
dłużenia władzy marszałka Mac Mahona je­
dna sobie coraz więcej zwolenników w ko­
łach kompetentnych.

A u « t r y a »  W ę g r y .  Najjaśniejszy Pan 
wystosował do arcybiskupa wiedeńskiego kar­
dynała Rauschera następujące pismo odrę­
czne z powodu jego jubileuszu Kapłańskiego:

„Kochany kardynale! Od chwili Two­
jego wstąpienia do stanu kapłańskiego upły­
nie jutro połowa stulecia. Nie wielu danem 
jest obchodzić taki dzień pamiątkowy. Ale 
mniejszą jest liczba godnych zazdrości mę­
żów, którzy jak ty kardynale z najpodnio- 
ślejszym spokojem i zadowoleniem spoglądać 
mogą na tak długą siebie i drugich uszczę­
śliwiającą czynność w zawodzie. Jako ży­
czliwy i sprawiedliwy pasterz duchowieństwa 
umiałeś kardynale Twoją sauteczną działal­
ność na polu kościelnem pogodzić z obo­
wiązkami, które należą do obywatela pań­
stwa. Tym rzadkim zasługom około kościoła
1 państwa zarazem, przypisuję owe liczne u- 
sługi, które wyświadczyłeś Mnie i Mojemu 
domowi w wiernem przywiązaniu. A ponieważ 
we WBZystkiem, co się tyczyło doli i niedoli 
kościoła, monarchii i Mojego domu, brałeś 
zawsze kardynale zarówno serdeczny jak 
czynny udział, przeto jako prawdziwie au- 
stryacki dostojnik kościoła otrzymujesz z ze­
wnątrz i wewnątrz państwa wyrazy najwyż 
szego szacunku i uwielbienia. Chętnie przy 
łączam się do rzędu tych, którzy starają Ci 
się kardynale okazać z powodu jutrzejszego 
jubileuszu takie szczere życzenia i życzę 
z serca, ażeby Ci Bóg jeszcze długo użyczał 
szczęścia w najweselszy wieczór życia. Mój 
obraz, który jako oznakę Mojego szczegół 
nego przywiązania załączam tutaj, niech Ci 
kardynale zawsze przypomina, źe uznanie 
dla Twojej wysokiej wartości zachowam za­
wsze z uczuciem niezmiennej wdzięczności."

Scbónbrunn 20. sierpnia 1873.
Franciszek Józei w. r.

— Podajemy tu w kalendarzowym ukła­
dzie terminy wyborów we wszystkich prowin- 
cyach. Według urzędowych obwieszczeń wy 
bierają: 10. października ponownie ciało.wy 
borcze w Tryeście, 13 paźdz gminy wiejskie 
w Czechach i Karyntyi tudzież drugie ciało 
wyborcze w Tryeście, 14 pażdz. gminy wiej­
skie w niższej i wyższej Austryi, 15 paźdz. 
gminy wiejskie w Istryi, Gorycyi i Salzburgu,
16. paźdz. gminy wiejskie w Krainie, izba 
handlowa w Gorycyi i trzecie ciało wyborcze 
w Tryeście, 17. paźdz. gminy wiejskie w Ga- 
licyi, 18. paźdz. miasta w Karyntyi, Gorycyi 
i Istryi, 19 paźdz. izba handlowa w Istryi, 
20 paźdz, miasta w Czechach, niższej i wyż­

szej Austryi, gminy wiejskie w Morawii, Sty- 
ryi i Bukowinie tudzież najwyżej opodatko­
wani w Tryeście, 21. paźdz. miasta w Salz 
burgu, 22 paźdz. gminy wiejskie w Dalmacyi 
Tyrolu i Szlązku, miasta w Morawii i Bu­
kowinie tudzież izba haadl. w Salzburgu, 23. 
paźdz. miasta w Krainie, Styryi i Galicyi izba 
handl w Karyntyi wielka posiadłość ziemska 
w Gorycji i Istryi, 24. paźdz. miasta w Ty­
rolu i na Szląsku, izby handlowe w wyższej 
Austryi, Morawii i Krainie, 25. paźdz., izby 
handlowe w Czechach, Szląsku, Bukowinie 
i Tyrolu, miasta w Dalmacyi, wielka posia­
dłość w Karyntyi, Salzburgu i wyższej Austryi,
26. paźdz. izby handlowe w Dalmacyi, 27. 
paźdz. izby handlowe w niższej Austryi, 
Sty ryi i Galicyi, wielka posiadłość w Mora­
wii, Szląsku, Bukowinie i Tyrolu, 28. paź­
dziernika wielka posiadłość w niższej Austryi, 
Styryi i najwyżej opodatkowani w Dalmacyi,
29. pażdz. wielka posiadłość w Czechach i 
Galicyi, a 30. paźdz. wielka posiadłość ziem­
ska w Krainie.

— Wehrzeiłung temi słowy wita króla 
włoskiego w Wiedniu: „Ludność stolicy po­
witała najserdeczniej i najgoręcej monarchę 
włoskiego jako gościa Austryi i cesarza a 
armia przyłącza się do tego powitania tern 
radośniej, ile że to uczynić może bez wszel­
kich zastrzeżeń. Jej sympatye nie tyczą się 
jedynie cesarskiego gościa lecz przedewszyst- 
kiem męża, żołnierza i króla! Wyrażamy sym 
patya mężowi, który gdy był naszym nie­
przyjacielem, działał mężnie i otwarcie. W y­
rażamy sympatyę żołnierzowi, który jako pier 
wszy obywatel państwa jest zarazem jego pier­
wszym żołnierzem, który odważnie prowadził 
swoje wojska do boju, gdzie potrzeba wymaga­
ła narażał swoją osobę na najgorętszy ogień. 
Wyrażamy sympatye żołnierzowi, który po­
dany mu projekt skłonienia szeregów nie­
przyjacielskich do złamania przysięgi odrzu­
cił ze wzgardą, będąc nadto rycerskim, aże 
by swój miecz zaszczytny miał zhańbić taką 
plamą Cześć i honor dla rycerskiego żoł­
nierza 1 Wyrażamy wreszcie sympatye królo­
wi , który dotknięty ciężką niemocą w chwili 
gdy nawet najodważniejsi stają się chwiej­
nymi, odrzucił podsuniętą mu radę. ażeby 
unieważnił wszystko co jako król zdziałał."

— Węgierski minister-prezydent i ban 
Kroacyi.Mazuranic bawią w Wiedniu. Hr. Piotr 
Pejaceyic ma pozostać nadal ministrem dla 
Kroacyi.

F r a n c y a ,  Główny organ br. Cham 
horda, V Union pisze o planach monarchi­
stów między innemi:

„Powiadają nam,  iż musimy wybierać 
między monarchią a przedłużeniem władzy 
marszałka Mac Mahona. Niektórym osobisto 
ściom politycznym może się wydawać, że 
kwestyę tę tak należy postawić, lecz w obec 
kraju występuje ona zupełnie inaczej. Jeżeli 
Zgromadzenie narodowe nie chce się sprze­
niewierzyć swemu posłannictwu, to po na­
stąpionej ewakuacyi i po feryach parlamen 
tarnych musi przystąpić do stanowczego i 
ostatecznego ukonstytuowania Francyi. Po 
odejściu bowiem Niemców nie może u nas 
trwać dalej stan prowizoryczny. Rozprawy 
muszą się ograniczyć jedynie do rozwiązania

pytania ; monarchia czy republika. Hr. Cham- 
bord powiedział: „Utworzymy, jeżelizechce- 
cie, rząd, któryby odpowiadał rzeczywistym 
potrzebom położenia, Czy wymagamy wiele 
od tych, którzy dnia 24. maja położyli za­
ufanie w lojalność marszałka Mac-Mahona, 
jeżeli żądamy, ażeby z takiem samem zau­
faniem polegali na królewskiem słowie Hen­
ryka Bourbona ? Kraj legalnie reprezentowa­
ny, otrzymawszy króla, będzie mógł otwarcie 
rozprawiać o tem, co dotyczy jego honoru 
i interesów. Gdy zaś króla nie ma, na nic 
się nie zdadzą najbardziej wyczerpujące dy 
skusye. Byłoby zbyteczną przezornością wy­
magać od. hr. Chamborda jakichś ustępstw 
a nadto domagać się od niego gwarancyi, 
iż zostawszy królem będzie radzić w myśl 
danych przyrzeczeń.®

—  La Presse zamieszcza komunikat, 
który we wszystkich kolach politycznych wy­
wołał senzacyę, z powodu iż dzieunik ten 
powszechnie jest uważanym za organ mini 
stra spraw zagranicznych. Komunikat wspo- 
mniony opiewa : Jak się dowiadujemy postano 
wiło kilku deputowanych prawego środka po­
rozumieć się z najbardziej wpływowymi de­
putowanymi prawicy co do politycznych na­
stępstw zjazdu we Frohsdorf. Tym sposobem 
byłaby prawica zmuszoną do wypowiedzenia 
swoich warunków w sprawie przywrócenia 
monarchii bourbońskiej. Prawica będzie mu­
siała poruszyć dwie mianowicie kwestye, 
żywo obchodzące wszystkie koła liberalne: 
to jest sprawę uchwalić się mającej konsty- 
tucyi i kwestyę trójbarwnego sztandaru. Co 
więcej, projekt ten miałby i tę korzyść, że 
przywróciłby zupełną wolność postępowania 
przewódeom prawego środka którzy uważa­
jąc zjazd z d. 5. sierpnia jako podstawę 
wyjścia, mają obowiązek oczekiwać dalszych 
konsekwencyj tego faktu i zastosowywać się 
do nich.

—  Dzienniki niemieckie i trancuzkie 
doniosły, że dotychczasowy ambasador Nie­
miec przy republice francuzkiej zostanie od­
wołany. Tymczasem donosi Francais, mają­
cy stosunki z ministerstwem spraw zagra­
nicznych, że hr Arnim, jako doskonale obe­
znany ze stosunkami francuzkiemi, pozosta­
nie w skutek ostatniej decyzyi rządu nie­
mieckiego na swej dotychczasowej posadzie 
aż do stanowczego ukonstytuowania się 
Francyi. Za trzy a najdalej za cztery tygo­
dnie powraca hr. Arniin z urlopu do Paryża. 
Jako późniejszego następcę hr. Arnima wy­
mieniają Balana ks. Reuss. W kołach rzą 
dowych przyjęto wiadomość o powrocie am­
basadora z żywą radością.

— Na dniu 6. października powołano 
świadków w procesie marszałka Bazaina; 
z tego wymka, iż około 6. października roz­
pocznie się ten proces.

- -  Libcrłe douosi o powołaniu do Wer­
salu prefekta Limburga, który ma zdać 
sprawę o usposobieniu ludności w departa 
mencie Rhóne.

biące szyję i czoło, kolczyki, pierścienie i 
cienkie złote kółka, któremi damy indyjskie 
uważają niestety za stosowne nosy swe ozda­
biać. Jest tam także coś podobnego do na­
szej koronki do odmawiania pacierzy — a 
jest to łańcuch przerywany, z powprawiane- 
mi czarnemi kamieniami, na których bra­
min liczy, ile modlitw odmówił. Bardzo 
piękne roboty filigranowe znajdują się tutaj 
w obfitości, o tych jednakże mówiliśmy już 
przy innej sposobności.

Nad witrynami mieszczącemi wszystkie 
te okazy indyjskiej mdustryi poumieszczali 
Anglicy fotografie, z których pouczyć się 
możemy o strojach, o zatrudnieniach i o spo­
sobie życia mieszkańców Indyi wschodnich. 
Rzecz szczególna, że dopiero oręż następców 
proroka zaprowadził potrzebę noszenia okry­
cia u dzikich ludów indyjskich, przed tem 
bowiem trzymali się Indyanie zwyczajów 
adamickich, obecnie noszą kobiety wielką 
chustkę lekkim przepasaną paskiem. U męż­
czyzn jak wiadomo turban jest znamieniem 
rasy i kasty, tak że u. p. B r a mi n  kon-  
kani  nosi sztucznie ułożony krążek z czer­
wonego „calicot," L o h a t i a  skręca tuyban 
nad czołem w rodzaj rogu, Si kl i  znów zdo­
bi się małym zgrabnie ułożonym turbanem. 
Całą kollekcyę turbanów i używanych na nie 
materyi wystawił dr. Anderson z prawdziwie 
umiejętną systematycznością.

Pomijając już inne okazy ubrań i sprzę­
tów indyjskich, mogących być bardzo bogatym 
materyałem dla etnografów, pomijając na­
reszcie liczne fotografie indyjskich typów, 
jak wiejskich muzykantów, czarnoksiężników, 
pisarzy gminnych, lichwiarzy i t p. indywi­
duów, które w poprawnem wydaniu w naszych 
znajdujemy stosunkach, nie możemy nic wspo­
mnieć o bogatych zbiorach profesora Lei­
tnera, niezmordowanego badacza na polu in­
dyjskiego krajoznawstwa, a zaszczyconego

obecnie honorowym dyplomem. Jest to bez­
sprzecznie jeden z najlepiej zasłużonych dy­
plomów, który się dr. Leitnerowi dostał 
w udziale, dość bowiem powiedzieć, że w swo­
ich zbiorach szanowny profesor wystawił 1600 
motyli z gór himalajskich, niezliczoną ilość 
chrząszczy i zasuszonych loślin, tak że euro­
pejscy zoolodzy i botanicy mogą w tych zbio­
rach czerpać wiadomości o żyjątkach i rośli 
nach, o których dotąd nie mieli wyobrażenia.

Dla historyka i badacza kultury ludów 
starożytne wykopaliska, a przedewszystkieni 
rzeźby indyjskie, zgromadzone przez Dr. Lei­
tnera, nieobliczono dla nauki mogą  ̂ mieć 
następstwa. Już dzisiaj bowiem po powierz- 
chownem obejrzeniu tych zabytków znako­
mici archeolodzy zaczynają spostrzegać w nich 
wielki wpływ greckiej sztuki, i z tąd już 
greckiej cywilizacyi przy pisują łączność z Bud 
daizmem a Pitagorasa zaczynają już Budd- 
hagorasem nazywać. Architektoniczne odłam­
ki staroindyjskiej budowli jeszcze bardziej 
stwierdzają jakiś stosunek pomiędzy Iudyami 
a Grecyą, który w każdym razie bliżej będzie 
musiał być wyjaśniony, zanim cośkolwiek 
w tym względzie dałoby się powiedzieć. Oko 
jednak profana spostrzega w tych zabytkach 
wielkie podobieństwo do zabytków greckich, 
a gdyby nie właściwy budaizmowi kratkowy 
ornament, to możnaby sądzić, że okazane 
przez prof. Leitnera architektoniczne fra- 
gmenta, gdzieś w mniejszej Azyi albo nawet 
w Grecyi są wykopane. Pod względem han 
dlowym zbiory prof, Leitnera, które szacują 
znawcy na 100.000 z ł ,  będą także miały 
wielki wpływ, wprowadzają bowiem zupełnie 
nowe produkta z Azyi centralnej, mogące 
łaknącej nowości Europie być bardzo pożą­
danym towarem.

K. O.

Anglia. W Renfrewsbire w Szkocyi 
odbył się przed kilku dniami wybór uzupeł­
niający do parlamentu angielskiego. Stron- 
nnictwo liberalne postawiło kandydaturę 
zaakomitego zwolennika dzisiejszego rządu, 
pułkownika Campbella, stronnictwo zaś kon­
serwatywne broniło kandydatury pułkownika 
Brune, który odniósł walne zwycięztwo nad 
swym współzawodnikiem. Dzienniki konser 
watywne witają to zwycięstwo z wielką ra­
dością a Saiurday Review podaje o tym wy 
borze takie uwagi: Okręg wyborczy Renfrew- 
shire nie jest zamkniętem hrabstwem, zosta- 
jąoem pod wpływem możnych posiadaczy 
dóbr; stosunki jego z Glasgowem nadają mu 
nawet pozór radykalizmu; mieszkańcy tego 
okręgu są pracowici, skrzętni i niezależni. 
Dotąd zasiadał z okręgu tego w parlamen­
cie liberalista i wpływowy członek dzisiej 
szego rządu, a dziś na jego krześle będzie 
się rozpierał jeden z opozycyi Jej królew­
skiej mości. Wybór ten jest oznaką, że opi­
nia publiczna zaczyna coraz bardziej odwra­
cać się od dzisiejszego gabinetu i że tak 
w Anglii samej jakoteż w Szkocyi chcianoby 
się pozbyć dzisiejszych rządów. Większa 
część Szkotów jest z natury i w skutek wy­
chowania liberalno-konserwatywną, nie cierpi 
wszelkiego radykalizmu lecz natomiast dale­
ką jest od zasad DTsraeliegoi towarzyszy. Je­
żeli tam upadł kandydat stronnictwa postę­
powego i zwolennik dzisiejszego gabinetu, 
nie jest to jeszcze wprawdzie dowodem, że 
wyborcy życzyliby sobie rządów konserwa* 
tywno-reakcyj nych, lecz z drugiej strony ja ­
sną jest rzeczą, iż nie chcą solidaryzować 
się z polityką gabinetu Gladstoaa. Takie 
tylko wnioski moZna wyprowadzić z wyboru 
w Renfrewsbire."

— O porażce wojsk angielskich w Afry­
ce piszą do Times z Sierra Leone 28. z. m. 
Dnia 14. sierpn!a postanowił kapitan Comme 
rell ua czele kilku łodzi puścić się rzeką 
Prah w górę, aby poprzeć wyprawę, która 
równocześnie udawała się w głąb kraju. 
Przedtem jednak postanowiono zająć małe 
miasto Chamah leżące u ujścia rzeki Wy­
słano naprzód 10 uzbrojonych Fantów (kra­
jowcy, przychylni Anglikom; p. R-jabymie-

szkańców miasta usposobić przychylnie dl* 
okrętów angielskich, lecz to się nie udało, 
ponieważ mieszkańcy miasta Chamah są 
sprzymierzeńcami Aszantów. Zająwszy małą 
warownię miasta, sądził kapitan, że może 
spokojnie rozpocząć wyprawę w górę rzeki. 
Zaledwie jednak łodzie odpłynęły od ujścia, 
pojawili się Aszantowie i popierani przeZ 
mieszkańców Chamah napadli na małą za' 
łogę łodzi z Fantów złożoną. Z pomięć2? 
10 Fantów 4 zostało zabitych a 6 ratowało 
się ucieczką. Okręty tymczasem płynęły da- 
le j, wkrótce wypadli znów Aszantowie 20 
swymi sprzymierzeńcami z zasadzki i rożp°‘ 
częli morderczy ogień. Kapitan Commerce* 
otrzymał nie mniej jak cztery rany, z któ­
rych dwie są niebezpieczne. Kapitanowie LaX' 
mon i Helden są także ranni. Tymczasem 
nadeszła łódź, którą rząd „Złotych wybrze- 
ży“ wysłał był w pomoc kapitanowi. Przy* 
jęto ją ogniem karabinowym, gdy nagle  ̂
zamięszaniu odwróciła się łódź komendanta 
i porwaną została gwałtownym prądem wo­
dy. Załodze z wyjątkiem jednego żołnierza- 
udało się ocalić do innych łodzi, lecz ten 
jeden nieszczęśliwy nie mógł być wydarty 
Aszantom. Koledzy jego widzieli jak Aszao; 
towie wyciągnęli go z rzeki, jak mu ucię*j 
gtowę nożem i jak ją z tryumfem nieśli prze® 
sobą. Okręty nie mogły nawet myśleć o opo­
rze, starali się więc jak można najprędzej 
uchodzić.

Prawie wszyscy uczestnicy tej wyprać? 
odnieśli rany. Miasto Chamah surową odnio­
sło karę. Okręt „Rattlernake* zbombardował 
i zburzył je zupełnie. Mieszkańcy jednak ra­
towali się ucieczką.

H is z p a n ia .  Podajemy dziś reszt? 
wyjątków z mowy Castelara, miacej nieda­
wno w kortezach:

Mówca przechodzi następnie do spr8' 
wy karności wojskowej i kwestyi zastosowa­
nia kary śmierci, która jak wiadomo, spowo­
dowała ustąpienie Salmerona:

„Zniesienie kary śmierci jest zasaM 
naszego stronnictwa, zasadą w umiejętność 
i polityce —  lecz nikt nie marzył nigdy, ab? 
armia istnieć mogła bez karności. Stany 
Zjednoczone i Szwajcarya dały tego pr2?_ 
kład. Nie możemy nadal ścierpieć, oby °®c0~ 
rowie opuszczali swoje pułki, aby żołnie12, 
wołali: „precz z epoletami" i wydawali bro  ̂
swoję karlistom; aby ludzie, którzy Povrtj; 
łani są pilnować bezpieczeństwa, oddawa 
się rabunkowi i plądrowaniu, jeduem sło.ff6je 
nie możemy ścierpieć, aby w całym ^wi ^  
upowszechniło się zdanie, że Hiszpania P 
wróciła do stanu najpierwotniejszego, ® 
stanu dzikości i że republikę na to ty ł, 
proklamowała, aby rzeczywistemu barbarzy11 
stwu dać pokost cywilizacyi. Zarzuci ® 
ktoś, że sprzeniewierzyłem się moim zasa 
dom, ale ja chętnie przystanę na to, aby 
imię moje pogardzonem było przez pokoi6 
nia przyszłe a przez teraźuiejszą genora^  
na banicyę i zapomnienie skazane, byle tylK 
republika nie zginęła wskutek naszej sł* 
bości, byle tylko ojczyzna nie skonała n 
rękach naszych. (Długie oklaski.)

Rezerwa jest posłuszną ustawie, 25
tysięcy ludzi stanęło już w szeregach. W Co 
rongo w tym samym dniu w którym br0lł 
otrzymała, wyruszyła w pole i zmusiła u1®' 
przyjaciela do ucieczki. W  Huesca, młodzie2’ 
którą los oszczędził, prosi, aby jej wola® 
było walczyć przeciw Karlistom. Muszę Je' 
dnak zaznaczyć smutny fakt; wiele zatn® 
żnych rodzin wysłało synów swoich za granit 
aby ich uchronić przed służbą wojsko^' 
Rząd postanowił przedłożyć ustawę któf* 
na takie rodziny nakłada kontrybuye. Je20' 
li owe 80000 rezerwy nie wystarczą, podo­
łamy pod broń zastęp jeszcze silniejszy'., .

Przechodząc do organizacyi milieyi 1 
gwardyi ruchomej, mówi Castelar dalej :

„Poszlemy ich wszystkich na pólno®’ 
aby cała liberalna Hiszpania uderzyła 09 
absolutystyczną." Dalej zapewnia mówca, 26 
artyllerya i iażynierya zostaoą również z°r 
ganizowane i że w danym razie zaprowa­
dzanym będzie stan oblężenia według P0,'
trzeby. Po tych zapewnieniach mówi 
stelar do„Bez najmniejszych skrupułów co 
zasad, musimy prowadzić wojnę wśród an®2 
malnych stosunków jakie obecnie mamy 
zwalczenia. Cóż uczynił Lincoln pode2* 
wojny, która tak spustoszyła Amerykę P° _ 
nocną? To ubogie dziecko preryj, ten skro 
mny drwal wyniósł się aż na Kapitel y a 
shingtonu a oswobodzeniem niewolnik0 
umieścił swe imię między zbawcami }tt<* ^  
A cóż czynił ten wielki człowiek? Nie 0 
nosząc się do kongresu, zawiesił akt &a „fr 
corpus, wdzierał się w mieszkania wszystką 
obywateli, rozwiązywał meetingi, deporto"^ 
mówców i ścigał każde pismo przemawiaj^ . 
za zatrzymaniem niewól uictwa. konfisk® 
dobra uczestnikom sprzysiężenia na P. ?°a|j 
i karał śmiercią żołnierzy za bunt i b  ̂
karności. Czyż Lincoln w naszych ° cZicp 
jest tyranem, nieprzyjacielem prasy, 
cieleni domowego ogniska? Nie! Ciem© * fl 
czywistości, wymogi wojny, zostały za , 
a dach Lincolna jaśnieje między bohate
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§czeuuikami, zbawcami ludzkości. Co do 
uas, moi panowie deputowani, nie poczyni 

7 zadaych kroków nie zniósłszy się z wa- 
nie 0*;rzymawszy od was zupełnie legał-

mówi11'?CWaŻaieil' a' ^  ^am' w którym oc  ̂
być w^zą^111 8weS° zaufania, ja przestanę

To
góż wv ^  m°̂  Panow ê deputowani, cze 
s z  nii aSa po nas opinja publiczna w Hi- 
nam »' UZ8̂ ° ż^ a ^aropa? Europa nie da 
przek0Wê ° uznania, dopóki nie zostanie 
brać Uan̂ ’ że rePublika jest w stanie po- 
utrzymZ'lW0t0waue w kortezach podatki, 
dek \  a° W karności armię, zapewnić porzą 
pjBc’ a®Warantować wszystkie prawa, zabez- 
teg0 v  jasność pracy a wreszcie dokazać 
P.ołud ^ âdaa demagogia, ani czerwona na 
bezc, tlJU.,ani biała na północy, nie mogła 

^ :lc nasze, demokracyi.
°d Qa zPania i Europa wymagają tedy 
t0 g ? Porządku! Do na3 należy zaspokoić 
cie Q*0 — do was zaś dać nam popar- 
ll0a a . W3zyscy razem uratujemy wolność, 
ta 1 1 Cywilizacyę — zaś republika nasza, 
jak  ̂ ka, błyszcząca jak słońce a jasna 
stltjnu16 nasze, uznaną zostanie przez wszy­
ta l« , ^ 0uarchów i wszystkie narody świa- 

(Oklaski.)
gra ~~ Niedawno doniósł urzędowy tele-
°dai ' r drycki’ że ien ^an<;a ^au * Dorna 
U.OOn R^°d Tołosą wielkie zwycięstwo nad 
Uiość arDstarui. Obecnie nadchodzi wiado- 
Ka i.,?'. Przeciwnego obozu,  że w bitwie tej 
°Ws 1SC1 uietylko pobitymi nie zostali lecz 
komit t z'vyc'§żvli. Telegrafują bowiem do 
Pobił6 ^ lis tó w  w Londynie: „Lizarraga 
dowńri ''uPe Q̂i0 wojska republikańskie pod 
loSy. ,wem 3en- Santa Pau niedaleko To 
sWoiaTdz rePublikański był zmuszony ze 
Lom miJT schronić się do Tolosy. Jen.

a który ZB swym oddziałem pospieszał 
Arm°' - koledze został również odparty. 

la Północna utraciła 90 zabitych, 250
S k " A 2s.° jeńców i dwa działa. W ekn- 
Zore61. ci(SŻkiej porażki jest zupełnie zde- 
°tuS lUZOwMd- Karliści przeciwnie są pełni 
tn J' ’ °Pasali silnie miasto Tolosę ‘  Komu 
1,1 ^erzyć?

-  Z Kartageny donoszą do Daily 
Jt„i s' sytuacya tam nic się nie zmieniła. 
n;«J)S,'»u’e pracuj a ciągle nad wzmcmem f  r  n a i  w zm ocm e-
8kutk' ybkacyj. Żywność się zmniejsza, 
pos lim CzeS° powstają choroby. Jen. Cam
wtedPOataa° Wlł rM -u,!:™6 a âk na miastlJ fre y dopiero, gdy zajęte przez Anglików
Prze " ictoria i ARnansa będą m ogły po
Ua ( °d strony morza. Liczy on zresztą
istot*16**0*  mi^dzy pow stańcam i, którzy
Un T  ;' a czy;iają się j u ż b u rzyć  przeciw
C2ę8to°atreras- Także de/ercye zdarzają sę

przfl ■ "  Y *  m ieś c i0 B arcelon ie  13. b. m 
1(1 JmC.ląo'ały przez u lice  liczne patrole . W wie- 
ludu ° ack bow iem  grom adziły  sę  tłum y 
Prec ?‘ °k rzyk am i: „N iech  żyje kan ton !
tozb* -?‘ adw okata,m i!“ W ładza  zarządziła  

A. batalionu m iiicy i

K R O N I K A .
¥ TWyje , K . W . Arcyksiążę Jan Salwator

Wie  ̂ . f ej nocy pospiesznym pociągiem do UJ8,,
sta S t a n  cholery. Pan prezydent m ii
kajftj^ ^ P 0zawczoraj na posiedzeniu Rady uspa- 
^'eścjg Wlad°niości o stanie zdrowia w naszem 
®°bą "  a raport ostatni, który mamy przed 
 ̂ taję j^ j^ierdza zupełnie jeg o  zapewnienia, 

osób 9 dDia 17. do 18. września zachorowało 
^si hl>’ z których dwie jednak już chore ze

Ujnatj ' f'de!’aone były do Lw ow a; wyzdrowiało 
^r>dc2as °  tylko A. W  leczeniu pozostało 47. 
^°ikata przed kilku dniami jeszcze sym 
^dtoi^u °b°roby były prawie bez wyjątku 
aie<liat przebiega teraz słabość u połowy

a®yentów dość łagodnie.
We gwałtowną mieliśmy znowu

. Lwowie około godziny 3ciej po po- 
l)rzybiefaj niektórych częściach miasta wicher
łndn;uJ

f rywał q, Swałtowue cechy formalnego orkanu, 
ja^  krzy aa.’ 80rjty, i zdzierał godła z nad skle- 

n’ "’ ez . 1 sPosobności przekonać się można,
1116 c * - -"2°nów

. K  J'ai«kic'Vszego
1119 nbcy
leicẑ ie8l° sig

m dla przechodniów jest stawia 
w otwartych oknach. Byliśmy 
ami, jak  duży wazon spadł 

°zy drugiego piętra jednej z ka 
Sobieskiego. Szczęściem nikt 

w tej chwili po pod okno, ina- 
wydarzyć bardzo ciężkie ska-

u m 
r0weL_
r°wy. j|

Ptz

We 
cznie

y kodJ k:
]sf

.Zostały 
nie . ^ ..-n ta n e ,P°niósł

na li ilcji czernio-
boryniczami wjechała d. 18go 
"  ” niu się druga część towa

d r 10 na drugi pociąg towa- 
Wiadujemy, 2 wagony towaro- 

7 wagonów jest zna-
0,1

ttf eu°b°ta
aszk°dzonych. Ze służby nikt

°y we La,-1*1!*
anku

baron W eckbecker, zna- 
mieszkający w Olo-gS CU' Stał̂ i?o °beCnie

sp łosz !)^ * . V Potarą- “ ader smutl‘ego wypadku. 
Zn Sl  ̂ koh; ' ,;ie Plz ez most w Ołomuńcu

° ry Dr»„.-9' ja ron W . wypadł z pow o-hogi PrZeî chał go i złamał mu obie

—  Jan Nep. Czerniak, profesor me­
dycyny w Lipsku, były profesor krakowskiego 
uniwersytetu, i zasłużony pisarz, umarł w L ip­
sku w 45 roku życia.

—  Pogrzeby sam obójców. Ministe- 
ryalne rozporządzenie z 7. października 1857 
zawierające odrębne przepisy o pogrzebach sa­
mobójców zostało w całej osnowie uchylone 
Wyłączną normą w tej mierze staje się odtąd 
przepis art. X V I ces. patentu z 17 stycznia 
1850 zarządzający grzebanie zwłok samobójców 
na cmentarzach Oczywiście zmiana ta nie na­
rusza prawa organów kościelnych, które mogą 
odmówić swoich funkcji na takim pogrzebie 
albo zezwolić na takowe.

) (  Jubileusz drukarski. Jedna z offi- 
cyn drukarskich lwowskich, p. Kornela Pillera 
obchodzi stuletnią rocznicę swego założenia. Od 
roku 1773 istnieje ta drukarnia we Lwowie, 
dziedzicząc się z dziada na wnuka. Założyciel 
je j , którego brat był pierwszym naczelnikiem 
cyrkułowym, czyli jak  wówczas zwano, Kreis- 
hauptmanem w Sam borze, był przedsiębiorcą 
druków rządowych i z jeg o  to officyny, począ­
wszy od Patentu rewindykacyjnego aż do wszy­
stkich ustaw prowincyonalnych, wychodziły ob ­
wieszczenia władzy krajowej Cenne to są ma- 
teryały do bistoryi naszego kraju, a imię dru­
karza związało się z niemi na zawsze —  dotąd 
bowiem nazywane bywają te grube foljały 
Piller’sclie Gesctzsammlung. W ydawał założyciel 
tej drukarni także małe pisemko peryodyczne, 
pod tytułem Intelligenzblatt. Zawierało ono g łó ­
wnie uwiadomienia sądowe i policy jne, i dla 
tego też pod wielu względami ciekawem jest 
źródłem do owej pory, która słynęła bezlikiem 
procesów ogromnych, kryd milionowych i o l­
brzymich mas spadkow ych, o których edykta 
i obwieszczenia znaleźć można w tern pisemku. 
Tam figurują sądowe edykta o słynnej masie 
p. Prota Potockiego i o niemniej słynnem ban­
kructwie warszawskiego bankiera Teppera. Oso 
bliwie lista wierzytelności tego ostatniego, bar­
dzo jest. ciekawą Znaleźć można między d ł u ­
żnikami tego bankiera najgłośniejsze nazwiska 
polskie ówczesne, począwszy od pani kasztela­
nowej Kamińskiej a skończywszy na Xięciu 
Józefie Poniatowskim. W iele dziel bardzo wa 
żnych drukowało się u Pillera, między innemi 
i owa znana M agna charta libcrtatum  z rozmy­
ślnie fałszywem miejscem w ydania: J a s s y  
zamiast Lwów. Długi czas drukowała się w tej 
officynie Gazeta Lwowska  wraz z Rozmaitościami. 
Dzisiejszy właściciel drukarni, p. Kornel Piller, 
podniósł ją  znacznie i w nowe przybory zao­
patrzył —  a że cieszy się sympytyą drukarzy 
lwowskich i dziennikarstwa, tego dowodem dzi 
siejszy obchód jubileuszu. Towarzysze sztuki 
drukarskiej ofiarowali jubilantowi pubar srebrny 
wcale misternej i ozdobnej roboty, z godłem 
drukarskiem i z statuetką Outteuberga na 
wieczku.

* Zuchwali złodzieje. Karol Sucho­
dolski i Rogalski znani złodzieje, widząc wczo­
raj rano na zbożowej targowicy jak  włościanin 
Ilko Tymczyszyn z Suchej woli 34 złr. za sprze­
daną krowę schował za koszulę, usiłowali go 
okraść z tych pieniędzy w ten sp osób , że R o ­
galski z wieśniakiem szarpać się i bić go po­
czął, gdy tymczasem Suchodolski za pazuchę 
po pieniądze sięgał. Włościanin przytrzymał go 
jednak za rękę, poczem go do policyi odpro­
wadzono. Rogalski umknął zawczasu.

* K radzież z  wozu. W czoraj rano 
przytrzymano na ulicy Kaźmierzowskiej chło­
paka Salomona Kub, znanego z łod z ie ja , gdy 
ściągnął tłómOczek z sukniami z dorożki kelne 
rowi B. i z rzeczami umykał. Przytrzymany na 
kradzieży opierał się zażarcie swemu przyare 
sztowaniu.

* Skradziona łyżeczk a  srebrna.
Wczoraj przed południem przytrzymańo na Zar 
wanicy włościankę Annę Wułud z Hermanowa 
z pow odu, iż sprzedawała łyżeczkę srebrną 
znaczoną literami J. T. którą, niewiadomo czy 
gdzie znalazła lub skradła.

— W ystaw a międzynarodowa ko­
ni otwartą została dnia, 18. b. m. w obecno 
ści Najjaśniejszego Pana i króla W iktora Em a­
nuela. Z wystawców galicyjskich obecni byli 
przy otwarciu hr. Juliusz Dzieduszycki i hr. 
Wilhelm Siemieński Uwagę Najj. Pana i króla 
w łoskiego zwróciły między innemi także konie 
czystej krwi .angielskiej, wystawione przez A r­
tura- beja. Jest to pan Artur Zimmerman, P o­
lak z Galicyi, którego rodzina mieszka we Lw o­
wie. P. Artur Zimmerman, hippolog znakomity, 
przed kilku laty bawił we Lwowie z kilku koń­
mi najpiękniejszej rasy arabskiej. Król włoski 
rozmawiał z p. Zimmermanem dłuższy czas o 
jego wystawionych koniach.

*** K ron ik a  pożarowa. W  starostwie 
K r o ś n i e ń s k i e m  k jly  w miesiącu sierpniu 
następujące wypadki pożarów : w Kątach zgo­
rzały dwie stodoły z zabudowaniami gospodar- 
skiemi; pożar wybuchł przez nieostrożność; n ie ­
zabezpieczona szkoda wynosi 3100  z łr . ; w W ie­
trznie zgorzał dnia 12. sierpnia z niewiadomej 
przyczyny dom mieszkalny z zabudowaniami 
gospodarskiemi i z zapasami zboża, niezabez­
pieczona szkoda wynosi 1000 złr ; zaś dnia 
14. sierpnia zgorzały w W ietrzni stajnia i sto­
doła z zapasami zboża i sprzętami gospodar­
skiemi; częściowo (15 00  złr.) zabezpieczona 
szkoda wynosi 4630  złr. —  W Rakszawie 
w starostwie E a ń c u c k i e m  zgorzały dwa

domy mieszkalne z zabudowaniami gospodar­
skiemi; zrządzoną szkodę obliczono na 340 
złr. —  W  Z b a r a ż u  zgorzał don? mieszkalny 
wartości 1515 z ł r . — W  starostwie Ż ó ł k i e w -  
s k i e m  zgorzało w Kłodnie 19 domów mie 
szkalnycb prawdopodobnie w skutek podpalenia, 
zrządzona szkoda wynosi 11000 z łr .;  w K uli­
kowie zaś zgorzała stodoła z zapasami zboża; 
niezabezpieczoną szkodę obliczono na 800 złr. 
—  W  Dzurynie w starostwie C z o r t k o w -  
s k i e m  zgorzały dwa domy mieszkalne warto­
ści 600 z łr .; w Ułaszkowcacb, w Łem samem 
starostwie, zgorzały dwa domy mieszkalne z za­
budowaniami gospodarskiemi ; pożar powstał 
prawdopodobnie w skutek podpalenia, nie­
zabezpieczona szkoda wynosi 2700 złr. —  
W  Cierpiszu w starostwie R o p c z y  c k i e m  zgo­
rzał dnia 1. sierpnia z niewiadomej przyczyny 
dom mieszkalny ze sprzętami domowemi, nie­
zabezpieczona szkoda wynosi 197 z łr . ; w Nie- 
wodnej w tem samem starostwie zgorzał przez 
podpalenie dom mieszkalny z zabudowaniami 
gospodarskiemi i zapasami zboża ; niezabezpie­
czoną szkodę obliczono na 870 złr. W  Starej 
ropie w starostwie S t a r o m i e j s k i e m  zgo- 
zała z niewiadomej przyczyny karczma wartości 

300 złr. W  starostwie K r a k o w s k i e m  za­
szły w miesiącu sierpniu następujące wypadki 
pożarów : w Cholerzynie zgorzała, prawdopodo­
bnie wskutek podpalenia stodoła; niezabezpie­
czona szkoda wynosi 300  złr,, w Zwierzyńcu 
zgorzała stodoła wartości 23-5 złr ; w Chrośnie 
zgorzała przez podpalenie stodoła ze zbożem, 
niezabezpieczona szkoda wynosi 400  z łr . ;

śnienie powietrza na powierzchnię ziemi. Niejaki
Carr, nurek, który niedawno spuszczał się , 
twierdzi, że zanurzać się wtedy tylko bezpiecz­
nie, gdy przypływ morza ustępuje. Ponieważ 
odpływ morza cztery razy na dzień ma miej­
sce, a w nocy zanurzać się nie można, więc 
nurki trzy razy tylko na dzień spuszczać się 
mogą Przedsiębiorcy pewni są pomyślnego sku­
tku swych robót, pomimo, że dotąd nie osią­
gnięto jeszcze żadnych rezultatów. Wedle ich 
teoryj skarb ów składał się z samych złotych 
monet, które opakowane były w żelaznych ku ­
frach, okoliczność zaś że znaleziono w owem 
miejscu na dnie morza wielką ilość oxydowane- 
go żelaza utwierdza ich w mniemaniu, że skarb 
już niedaleko. Mając niewątpliwe dowody, że 
skarb istotnie znajdował się na pokładzie fregaty i 
że dotychczas wydobyty nie został, są zdecy­
dowani pracować i nadal z niezachwianą ener­
gią. Rezultaty dotychczasowych 23 letnich po­
szukiwań są bardzo małe. Ograniczają się one 
na tem, że znaleziono pojedyńcze gwinee z lat 
1759 i 1768, które jednak łatwo m ogły być 
własnością majtków i więźniów, ofiar wypadku.

w Lęgu zgorzał z niewiadomej przyczyny
dom z wozownią, niezabezpieczona szkoda wy 
nosi 1000 z łr .; w Mogile zgorzał dom m ie­
szkalny, częściowo (50 0  złr.) zabezpieczona 
szkoda wynosi 783 złr

A W iadom ości dyecezyalne. D 16. 
sierpnia 1873 umarł w Turzańsku powiatu 

anockiego dyecezyi przemyskiej, pleban ob ­
rządku gr. kat. ks. Piotr Jaryna, przeżywszy 
łat 70 z tych w stanie duchownym 44. Do 
parafii tego probostwa wraz z filjami w Rzepe- 
dzi należy w 2 miejscowościach 1420 dusz. 
Obowiązki pasterskie pełni każdoczesny pleban. 
Prawo patronatu wykonuje p. Karol Jordan. 
Główne uposażenie stanowią '67 morgów 1 7 f ]0  
ról w dobrej glebie, 6 morgów 979 Q 0  łąk 
wydających siano słodkie i 9 morgów 2 j )Q 
pastwisk, a przytem kilka pomniejszych źródeł. 
Czysty dochód roczny obliczony jest na 153 
złr. w a., a celem uzupełnienia kongruy na 
315 zlr. w. a. dopłaca fundusz religijny ro 
cznie 162 złr. w. a. pokrywając także po­
datki plebańskie z dodatkami.

—  W ystaw ę powszechną zwiedziło 
17. września 41 .436  osób.

—  W ypadki n a  k o le jach  angiel' 
skich. Wedle wykazu przedłożonego parla­
mentowi angielskiemu wynosi liczba ofiar wy­
padków kolejowych w Anglii i Irlandyi w je  
dnym roku 1872 ogółem 4183 t. j  1145 za­
bitych a 3038  rannych.

—  Skarb zatopiony- Było to w cza 
sie amerykańskiej wojny o niepodległość. W  je  
sieni r. 1780 gdy wojska angielskie obsadziły 
Nowy York odpłynęła z portu tego miasta fre 
gata „H u sar' wioząc 400 .000  gwinei dla wojsk 
stojących w Connecticut. Gdy przepływała koło 
„H eli G ate“ poniosła w skutek uderzenia szwank, 
który je j zagrażał zatonięciem. Majtkowie an­
gielscy widząc grożące niebezpieczeństwo, sta­
rali się dotrzeć do punktu, położonego na prze­
ciw dzisiejszej Morrisania, i tam okręt wycią­
gnąć na ląd. Usiłowania ich były jednak 
remne, okręt zatonął wraz ze skarbem a jak 
tradycya mówi, także z 50 nieszczęśliwymi jem 
cami wojennymi, przykutymi do łańcuchów na spo­
dzie okrętu. Minęło wiele lat, zanim rozpoczęto 
prace około wydobycia zatopionego skarbu 
Dopiero w roku 1810 bowiem zanieśli Anglicy 
prośbę do amerykańskiego rządu, aby im po 
zwolono spuścić nurków w głębie morskie 
Amerykanie nie pozwolili na to, gdyż sami za 
częli właśnie szukać skarbu, W  r. 1812 za 
przestano tych robót i dopiero w r. 1820 utwo 
rzyło się stowarzyszenie t. z. Dock Company 
które postawiło sobie zadanie bądź co bądź 
wydrzeć morzu bogatą zdobycz. W  krotce je  
dnak przekonano się o bezskuteczności usiło 
wań i znów upłynęło lat kilka. Następnie sła 
Wny badacz dna morskiego George W. Taylor 
wziął się do dzieła przy pomocy nowo wyna 
lezionego aparatu i przeszukiwał głębie przez 
całe dwa lata nie osiągnąwszy zamierzonego re 
zultatu. Odtąd zaniechano na długo wszelkich 
operaeyj, pomimo że skarb 2milionowy nęcił 
wielu spekulantów. Dopiero przed pięciu laty 
rozpoczęto prace na nowo. Niejaki Taylor wy 
nalazł przyrząd do nurkowania, i używał go 
przy szukaniu skarbu —  jednak nic to nie 
pomogło i znów 20 .090  dolarów wyrzucono na 
darmo. Odtąd jednak mozolna ta praca trwa 
nieustannie. Hollenderska szalupa zarzuciła w po­
bliżu owego miejsca kotwicę a jeden nurek po 
drugim wstępuje w otchłanie morskie aby szu 
kac skarbu. Przyrząd nurka złożony jest z ubio 
ru guttaperchowego i miedzianego hełmu, który 
łączy się z wężem guttaperchowym dla przystę­
pu powietrza. Nurek ma u pancerza przycze 
pioną kulę 150 funtową, na prawem ramieniu 
zaś przymocowaną linę sygnałową. Ciśnienie po ­
wietrza działające na iiełm wynosi 55 funtów 
na cal kwadratowy t. j .  dwa razy tyloj co ci-

OSTATNIA POCZTA.
Dnia 18, b. m. N a j j a ś n i e j s z y  Pa n ,

. K. Mość k r ó l  W i k t o r  E m a n u e l  i naj­
dostojniejsi areyksiążęta byli obecni na 
otwarciu międzynarodowej wystawy koni, po­
czem dane było śniadanie w cesarskim pawi­
lonie. Po południu odbyła się uczta familijna 
w zamku cesarskim Schónbrunie a wieczorem 
uroczyste przedstawienie w operze. Wczoraj 
miał król włoski zwiedzić wystawę po­
wszechną a po obiedzie galowym w zamku 
cesarskim udiać się na przedstawienie do 
opery. Na wieczór zapowiedzianą była rece- ‘ 
pcya u posła włoskiego hr. Rroillantai Dzi­
siaj odbędzie się wielki przegląd wojsk,.a ju ­
tro wieczorem król opuszcza Wiedeń.

Do Times z 17. b. m. telegrafują: 
)nia 15. września rozpoczęło się bombardo­
wanie Kartageny. Blokada od strony lądu 
już jest u k o ń c z o n ą  a od morza nie da się 
u r z ą d z ić  P o iz u c o d o  zamiar uzyskania kapi- 
tulioyi na drodze formalnych układów.

Donoszą z Barcelony 16. Kolumna w sile 
4000 ludzi pod wodzą jenerała Reyes wyru- 
zyła dziś z Gerony odprowadzając anmnicyę 

przeznaczoną do miasta Olot. Wojska karli- 
Dtowskie gromadzą się, aby uderzyć na 

miasto Berga.
Na posiedzeniu h o l e n d e r s k i e ;  I z b y  

w y ż s z e j  z d. 18. b. m. oświadczył mini­
ster sprawiedliwości, że w skutku ponownie 
wyrażonego przez króla życzenia i po bez­
owocnych usiłowaniach złożenia nowego ga­
binetu, ministeryum postanowiło pozostać na 
urzędzie.

B i r z a  otrzymała doniesienie z Taaz- 
rendu o groźnem szerzeniu się powstania 
w całym kanaeie.

Miasto C h i c a g o  w Ameryce znowu 
zostało dotknięte klęską pożaru wprawdzie 
znaczną ale bez porównania mniejszą niż 
przed dwoma laty.

Ajencya Havasa donosi: Zapewniają, 
że wielu znakomitszych członków prawicy i 
prawego środka wyjechało 18go b. m, do 
Frohsdorf.

Le Temps donosi: Larcy otrzymał po­
lecenie, aby wręczył hr. Chambordowi adres 
podpisany przez 130 deputowanych prawicy. 
Adresanci przyznają hr. Chambordowi prawo 
wytrwania przy swojej zasadzie i odrzucenia 
wszelkiego ustępstwa pod względem kwesty: 
chorągwi, ale obowiązkiem jego jest przy­
jąć koronę, jeśli mu ją Prancya ofiaruje, 
choćby nawet z chorągwią trzechbarwną. 
W obec uchwały zgromadzenia narodowego 
może hr. Chambord bez wyparcia się samego 
siebie, poddać się życzeniom narodu

Telegram Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  19, września. Król wło­

ski .zwiedzał dziś wystawę i był na śnia­
daniu u Najj. Pana. w pawilonie. Po po­
łudniu przyjmował ciało dyplomatyczne i 
cislitawskie ministerium. 0  6. godz. była 
uczta galowa w burgu. Najj. Pan wzniósł 
toast: „Zdrowie Najjaśniejszego Króla W ło­
skiego, naszego dostojnego gościa, brata i 
przyjaciela! ‘ Król wioski odpowiedział na­
stępującym toastem: „Zdrowie Najjaśniej­
szego Cesarza Austryi, króla Węgier, na­
szego brata i przyjaciela! Zdrowie Najjaś­
niejszej Cesarzowej Elżbiety!“

Z a g r z e b ,  19. września. Sejm przy­
jął ustawę o równouprawnieniu żydów.

M a cl r y t, 19. września. Kortezy przy­
jęły wniosek zawieszenia sessyj.

T a n g e r ,  18. września. Sułtan Ma­
rokański umarł. W  skutek tego wybuchła 
wojna domowa między synem a bratem 
sułtana.

Odpowiedz, redaktor: Władysław Łoziński.
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zł |c. zł. c. zł. c. zł. c. zł. c.

Mec pszenicy . . ■ 6 __ 5 37 6 25 7 I25 70
# żyta . . . . • 4 — 3 60 5 25 6j25 4 20

. „ jęczmienia . . 1 40 2 35 3 80 51 - 3 40
„ owaa . . . . 1 20 1 4.5 2 20 2 — 2 40
„ grochu . . — — 3 25 5 50 6 25 4 50
„ hreczki . . . . 3 10 2 75 — — — — — —

„ kukurudzy . . 4 50 3 55 — — ----- — — —

„ . ziemiaków 1 20 1 40 — — — — — —

Cetnar siana . . . . — 80 1 35 •1 25 - — — ____

Sąg drzewa twardego 8 50 10 — 8 - — — 7 50
„  „ miękkiego 5 50 8 — — — — — — —

Fnnt mięsa wołowego — 20 20 — 20 ----- 22 — 20
Robotnik bez wiktu .

1 “

— —

Przyjechali do Lwowa
Dnia 19. Września.
H otel Z o r z a :

Pp. Hr. Borkowski M., z Mielnicy, br. Le- 
wartowski A. W . Starosta, z Brzeżan. — br. Wa-

Cflnnik lwowskiej Izby bandl. i przem. 
z 19. września 1873.

1 .  A k c j e  z a  s z t a b ę .
Kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Kolei lwow.-czern.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku bip. gal. po 200 zł. wpłata .
Papierni czerlańsk. po zł. w. a. , 
flal. banku krąjowego . . . .

2 . Listy zast. z a  lO O  zt.
Tow. kredyt, gal. 5-prc. w. a.n „ „ 4-prc. w. a.
Banku hipoteczn. gal. . .
Gal. zakładu kred. włościańskiego 

3 . O bllgi za  lO O  i t .
Indemnizacyj ne g a L ................................

4 . L o s y .
laiasta K r a k o w a .................................

5 .  M o n e t y .
Dukat holenderski . . . .

„ cosarski ..........................................
Napoleond’or . . .
Pół imperyał rossyjskl 
Kubel rossyjski srebrny . . . .

„ papie-łwy 
'alar pruski srebrny . . . .

Pruskie bilety kasowe . . . .
Srebro .........................................................

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Duia 17. września 1878. (Za 100 zL)

1 .  D ł u g  P a ń s t w a  płaca żądąją
Jednolity dług państwa w s r e b r z e ................... 69 90 70 —

„ -  „ w b a n k u ....................  73.20 /3.40|

płacą | żądają
zł. et . zł. c t
217 50 219 —
13 50 l i i —

— — — —
— — — —
— —

77 25 77 7 5
71 — 71 50
63 50 84 25
92 — 94 —

75 10 75 75

22 - 24 -

5 25 5 35
5 30 5 40
8 93 9 3

5 9 20
1 64 1 72
1 51 1 52

— — — —
1 67 1 69

107 50 109 —

silko E., z Bukowiny. — Cbajgcki T ., z Zurawna. 
Garapich z Zagórza. — Hilkoff G., z Moskwy. — 
Jodko A., z Rossyi. Kawecki L., z Rossyi. —  Ko- 
rytowski F., z Konta. — Petelenz F., z Bukowiny. 
Siedrodzki F., z Rossyi. — Teleżyński F., z Polski.

Hotel E u rop e jsk i:
Pp. Czajkowski F., z Wybudowy. — Ihnato- 

wicz B., z Wołynia. — Kozubowski F. z Cewkowa.
H otel Angielski :

Pp. Reindl A. major, z Wolicy. — Borowski 
M., notar., z Bolechowa. — Kuczyński L ., z Łu­
bowa. -  ■ Puzyna W., z Martynowa. — Udrycki A., 
z Mosta.

H otel Kuhna:
P ; . Kamiński I. ros, pułk., z Krakowa. — 

Erlacher E. kap. obr. kraj. z Bochni. — Niemen- 
tov,ski F., notar., z Żółkwi. — Romański L., ze 
Sambora.

H otel K rakow sk i:
P. Papara H., z Zubówmosta,

P od białym  k on iem :
P. Zakrzewski St. z Sokala.

Objechali ze Lwowa.
Dnia 19. Września.

Pp. Hr. Starzeński A. do Iławcza. — br. Hey- 
del A. do Romaszówki. — br. Lewartowski A do

Hoczwy — br. Rodies A. do Pluchowa. — Mija- 
kowski J. adw. do Złoczowa. — Osmólski J. kapi­
tan, do Złoczowa. — Ubysz A. do Przemyśla. — 
Wołkowicki P., do Krakowa.

P oęiąg l k o le jow e: Przychodzą na g łó w ­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Cz e r -  
n i o w i e c :  8. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po p o ­

łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.
O dohodzą : d o  K r a k o w a  5. g. 6. m. rano 

5. g. 5. m. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — 00 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. g. 15 . m. 
w południe i 11. g. w nocy; — d o  P o d w o -  

c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z Podzam cza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o ­
c z y s k  i d o  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 1* 
g. 26. m. w południe.

Odchodzi 
ze Lwowa

do (osobowa)

(M allep.)

codziennie o godz.

Przychodzi; 
do Lwowa

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Jarosławia na Bełz )
Stryja j

Stanisławowa na Stryj I 
Sambora \
Brzeżan I
Sokala (pakunkowa)
Sokala (pakunkowa)
Brzeżan j
Sambora (
Stanisławowa na Stryj 
Stryja
Jarosławia na Bełz

codziennie o godz.

(Mallep.)

\
)

(osobowa)

1
12
12
8
7

11
2
5
6 
2 
2 
1

po południu 
minut 30 po

45

P" 
w nocy
wieczór

lud

_ a 
minut

r>
w nocy. 

lud-PO pO: 
z rana

30 
10 
15
10 „
10 po północy 
—  po połud. 
20

Losy b r. 1839 ca łe
„  „  1839 p iąta  część  ♦
„  „  1854 po 2o0 z ł .  4 -prc. .
„  „  1880 p o  500 z ł. 5 -prc. .
„  „  1860 po 100 z ł .  5 -prc. .

P o ży czk a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 zł. 
R en ty  C om o p o  42 lir . austr.

p ła cą  żą d a ja  
277.— 279.—

U w a g a :  Poczta pasażerska (M allepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko j e d n ą  osobę

251.—
93.25

101,75
107.50
132.50 

24.—

253.—
93.75

102.25
108.50
13?.—

25.—

Z. O b l i g a c j e  in d e in .i 5 0jQ z a  I O O  z ł .

C zech
B u k ow in y
G a licy i
N iższe j A u stry i 
S ied m iogrod u  . 
W ę g ie r

I O O  z ł .

94.— 95.—
. 71.50 75.—
. 75.— 75.50
. 9 94.—
. 76.— 77.

76.30 76 60

175.75
253.— 

980.—

3 .  A k c y e .

B a n k  an glo -au str . p o  200 z ł. w p ła ta  50 prc. 175.25
Inst. k red . d la  han dlu  po 160 zt. , . . 232.50
N iższo-au str . tow . e sk om p t. po 500 z ł. . —
G ał. ban ku  k ra j. k 200 z ł. w p ła ta  40 prc. . — ——
G al. ban ku  hip . p c  200 z ł. w p ła ta  50 prc. . —
G ał. ban ku  handl. i przem . b  200 z ł. w p ł. 40 prc. — .   !_
G al. tow . k red . z lem sk . a 200 z ł. . — _ *  
B a n k u  n a rod ow eg o  ..............................................  962—  96ł!__
A u str. tow . ż e g lu g i  par. po 500 z ł. m . k . . 541—  543.’— 
K o l. C es. E lżb ie ty  po 200 z ł. m  k. . . . 215—  216.—
P ó ł. k o le j po 1000 z ł. w . a. . • . 2060—  207oi—
K ol. K ar. L u dw . p o  200 z ł. m . k . . . 217.50 213.50
L w o w .-cze rn . k o l. po 200 z ł. w . a. w  srebr. . 138 — 139.—
K o l. naddn iest. k 200 z ł .  w  srebr. . . . — .  —
K ol. P reszów -T a rn . (w ęg . część) k  200 z ł .w  sreb. — —  —
K o l. w ę g . g a l .  I. k  200 z ł ,  w  srebr. . . — .— — ,—
T o w . k o l .  że l. państ. p o  200 z ł. m. k . . 338—  339.—
P ołu d . k ol. pań stw , po 200 z ł .  w . a . . 174.50 175—

4 . L isty  z a s t . lo s o w a n e .
P ow sz . austr. tow . k red . z iem . 5-prc. w  srbr. . 
G al. z a k ł. kr. z iem . w  K ra k . los . w  18 lat. 6-pre. 

n n n w  n n 36 „  ®-prC.
rr? 7 j n * ”  ^  ”  51 połG al. T ow . kred. w . a. po 4 p r c .................................

n -  «  po 5 prc. . . .
G al. banku h ipot. po 6 prc. . .
G al. z a k ł. kred . w ło ś ć , p o  6 prc.- 
B an k . naród , p o  5 p rc . . . .  .
W ę g . tow . ziem . po 5 i p ó ł prc. .

„  „  „  (rente) po 6 prc. .

5. O blig .  z  p r a w e m  p ie rw s ze ń s tw a .
K ol. półn . po 100 z ł. m. k ..................................

„  „  „  100 z ł. w . a .............................................
K o l. g a l. K ar. L u dw . p o  300 z ł .  5 prc.

« n * ” ffl emi3yi •
K o l. A fbrecftta  ̂ *300 z ł. 5 -prc. w . a. .
K o l. aad n iestrzań sk a  h 300 z l .  5 -prc . **. a.
T o w . k o l. ż e l. P re szó w -T a rn o w  „w ęg . część)

a 300 z ł. 5 -prc. w  sror ....................................
K o l. lw ó w .- e z e r n .- ja s .  V I. em isyi k 300 z ł.

5 -prc. w  srbr..............................................  -
W ę g . g a l. k o l. a 200 z ł .  5 -prc. w  srbr.

6 . Losy.
Inst. kred . d la  h an dlu  po 100 z ł .  w . a.
C la reg o  po 40 z ł. m . k . ,
T o w . ż e g l. par. na D unaju  po 100 z ł. m . k. 
K e g le v ic h a  p o  10 z ł .  m . k . .
P o ż y cz k a  m iasta  B u d y  po 40 z ł .  w, a.
P a lh eg o  po 40 z ł .  m. k . .......................................
F u n d a cy a  szpit. A rcy k s ię c ia  R u d o lfa
S alm a po 40 z ł. m . k .......................................................

St. G en o is  p o  40 z ł .  m . k . . . . .

(za  100 z ł.)  
100—  100.50
95.50 96.—
94.50 95.—

100.— 100.50
70.50 71.50
77.— 78.—
33.75 34.25
92.50 93.—
90.50 90.70
31.— 82.25

(za  100 zł.)
93.— — .—
S7.75 38.25
—.— 193.—
99.— ■49.50
96.— 96,50
— . — 82.—
42.50 43.50

80.—

sol— S0.25

173.50 174.—
81.— 32.—
94.— 95.—
14.— 15.—
23.50 24.—
26.50 27.5"
13.— 13.50
34.— 34.50

24.—

P oż . m iasta  S ta u is ła w ow a  po 20 z i. w . a. 
P oź , T ry e s t . po 100 z ł. m k,

„  n „ 50 z ł. w . a.
W a ld ste iu a  p o  20 z ł .  m . k ..................................
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m. k . .
L o s y  m iasta  K r a k o w a .......................................

56—
24—
19—

Weksle. (Na 3 m ie s ią ce .)  
A m sterdam  za 100 z ł. hol. .
A u g s b u rg  za  100 z ł. w  p. n.
B erlin  z a  100 ta l.......................................................
F ran k fu rt 109 z ł. w . p. n.
H am bu rg  z a  100 M. B. .
L on d y n  za  10 ft. sz t ...............................................
P a ryż  za  100 fr. . . . .

94.90

K u r s  z ł o t a .
D u k a t ces. m en.

„  peł. w a g i 
K oron a  
20franltów ka 
R o sy jsk i im p ery a ł 
T a la r  zw ią zk ow y  
Srebro

95—
55,40

112.35
43.90

5.43
3.44

57." 25.- 
2 1 . ■

95."
95.2()55.5'
44.10

5.1*
SA*

107.50 1

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  18. w rześn ia .

J ed n o lity  d łu g  pań stw a  w  ban k n otach  
„  „  „  w  srebrze

L o s y  z  1860 r o k u .................................................
A k cy e  ban k u  w ied eń sk ieg o  . . . .

„  „  k re d y to w e g o  . . . .
L on d yn  10 funtów  sz te rlm g ów
S r e b r o ................................................. .........
N apoleontT or . . . .
D u kat  ..........................................................

z ł .
69 
73 

101 
9 69 
236 
1 1 2  
107

l i t3?$0
H

(2446 1-—3) O g ł o s z e n i e .
L. 131. Wydział Izby adwokatów w 

Przemyślu podaje w myśl §. 7 Ust. adw z
6 . Lipca 1868 1 96 Dz. pr. p. do wiado­
mości, iż p. dr. Julian Kuczka wpisanym 
został w księgę adwokatów tutejszej Izby 
jako adwokat praktykę w Jarosławiu wyko 
nywujący.

Od Wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, 21. Sierpnia 1873.

(2705 1— 3 E d y k t .
Nr. 46081. Lwowski c. k. Sąd krajo- 

jowy jako handlowy ogłasza niniejszem, że 
w sprawie wekslowej Ozyasza L Horowitza 
przeciw niewiadomej z miejsca pobytu pani 
Julii z Brodskich Fazzi przez kuratora adw, 
Dra.‘ Madejskiego o zapłacenie sumy weks­
lowej 2000 złr. w. a. z pn. dozwoloną t. s. 
uchwałą z dnia 9. Listopada 1870. 1. 48073 
sprzedaż sumy 8000 zł. m. k. z procentami, na 
dobrach Ostrów z przyległościami dla pani 
Julii z Brodzkich Fazzi Dom. 333 p. 95 n. 
85 on intabulowanej w tymże Sądzie kra­
jowym dnia 20. Listopada 1873. i dnia 18. 
Grudnia 1873., każdego razu o godz. 10. 
przed połud , pod następującemi warunkami 
się odbędzie a t o :

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
nominalna wartość sprzedać się mającej su­
my t. j. kwotę 8000 złr. m. k , czyli 8400 
złr. w. a.

2 . Chęć kupienia mający obowiązani 
są przed rozpoczęciem licytacyi do rąk ko- 
misyi delegowanej do przeprowadzenia licy­
tacyi złożyć wadyum wynoszące 10%  sprze­
dać się mającej sumy tej kwoty 840 złr. 
w. a., w gotówce lub w papierach publicz­
nych wedle ostatniego kursu gazetą urzędo­
wą lwowską wykazanego, które to wadyum 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna wli- 
czonem reszcie licytantom zaś zwróconem 
będzie. Wierzyciele hypoteczni, których pre- 
tensye w pierwszej połowie sprzedać się ma­
jącej sumy mieszczą się, są uwolnieni od 
obowiązku złożenia wadyum.

3. Kzeczona suma na pierwszym ter­
minie nie niżej ceny wywołania, na drugim 
zaś za jakąkolwiek bądź cenę najwięcej o- 
fiarującemu sprzedaną zostanie.

4. O treści reszty warunków licytacyi 
można powziąść wiadomość w t. s. registra- 
turze, zaś o stanie tabularnym dóbr Ostrów 
z przyległościami i sprzedać się mającej su­
my w tutejszej tabuli krajowej

O tern zawiadamia tutejszy c. k Sąd 
krajowy obydwie strony, właścicieli dóbr 
Ostrów p. Eustachego Praweckiego i p. Kon- 
stancyę Prawecką tudzież zahypotekowanych 
na wyżej rzeczonej sumie wierzycieli jakoto: 
c. k. Prokuratoryę skarbową imieniem wys. 
skarbu p- Józefa Stand do rąk własnych, 
nakoniec p. Fryderykę Jenny tudzież wszyst­
kich tych wierzycieli którzyby dopiero po 
dniu 27. Czerwca 1870. do tabuli weszli, 
)ub którymby uchwała niniejsza, lub która­

kolwiek z późuiej szych uchwał z jakiegokol­
wiek bądź powodu doręczoną być nie mo­
gła, tak przez edykt jako też do rąk usta­
nowionego w osobie p. adw. Dra. Czemeryń- 
skiego kuratora.

Lwów dnia 5. Września 1873.
(2708 1— 3) (g  b i c t.

3 ; 4614. 23om f. !, 33ejtrfg=@eri<$te ju 
Bolecbów wtrb bem, bem Seben unb SEBotjuorte 
nacb unbefanuteu Em anuel Liss fytemtt befannt 
gemadjt, baj) tmber iljn ber M ordche Gleich 
au8 Hoszow unterm 18. tujauft 1873 3  4614 
eiue Stage wegeu 3af?tung beó SSttrageś pr 100 
fl. ó. 2B. ftberreidjt (jat, roorube ju r łlerbanblung 
ber Sprintu auf ben 24. 9io»ember 1873 um 9 
U§r 33 9Jttg§ beftimmi ttuibe.

SSefyufb 2Baf)rung ber bem 93ftangten Ema 
nuel Liss jufommeuben Słedfie rourbe fur ityn 
ber Nathan Lowner auS Bolechow gum (5u= 
rator befteflt, unb ber erroafynte ®elangte totrb 
nun eriunert, beim obbefagteti Sermtne entmeber 
felbft ju erfcbeinen, ober bic etforberli^eit 97e t̂§= 
be êlfe bem beftelltcn ©urator recbt̂ eittg mitgm 
t^eilen, mtbrigenfalls bie auó ber 23erfaumuug 
enifte ênben Wad̂ t̂ eile er feinem eigenen S3er' 
f^ulben toirb jsujcbreiben muffen.

k . I. 23ejtrfSgerid)t.
Bolecbów, ben 20. 31uguft 1878.

(2709 1—3) Obwieszczenie.
L. 933. C. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Józefy Pierz 
chałowej, jako prawonabywczyni Błażeja 
Baran odbędzie się w gmachu sądowym w 
Chrzanowie w terminach niżej oznaczonych 
w drodze publicznej licytacyi, przymusowa 
sprzedaż realności gruntowej pod 1. 155 lit. 
a w Ieleniu położonej Karola Majewskiego 
własnością będącej, a składającej się z resztek 
spalonego domu, piwnicy murowanej, stodoły, 
17 morgów 5 2 I Q 0 gruntu i prawa współ­
posiadania parcelli gruntowej 101 .lit. c i 
101 lit. b. pod następującemi warunkami.

1. Sprzedaż realności pod 1. 155 lit. a 
w Ielaniu stanowiącej połowę realności da­
wnej pod 1. 155 w Ideniu nastąpi na zasa­
dzie opisania takowej w protokole zajęcia 
z dnia 22. maja 1865 d o l.’673 uskutecznio­
nego i odbędzie się w trzech terminach na 
dniu 23. Października 1873, na dniu 6. li­
stopada 1873 i na dniu 20. listopada 1873, 
za każdą razą o godzinie 11 przed południem 
w gmachu sądu powiatowego w Chrzanowie, 
na pierwszych dwóch terminach tylko po­
wyżej ceny szacunkowej , lub za cenę sza 
cunkówą, zaś na trzecim terminie także ni­
żej ceny szacunkowej.

2. Za cenę wywoławczą stanowi się 
wartość szacunkową w kwocie 3180 zł. w. a.

3. Chęć kupna mający obowiązany bę­
dzie przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 
wadyum w kwocie 318 złr. do rąk komisyi 
licytacyjnej.

Dalsze warunki licytacyjne tudzież ar­
kusz gruntowy protokół opisania i oszaco­

wania realności mogą w tutejszym sądzie 
być przejrzane.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, duia 20. lipca 1873.

(2711 1 - 3 )  E d y k t .
L. 1465. C. k. Sąd powiatowy w No- 

wymtargu niniejszem Jędrzejowi Koisz wia- 
domem czyni, że Katarzyna Koisz pod dniem 
5. Marca r. b. 1. 1465 wniesła przeciwko 
niemu i Maciejowi Koisz pozew o zapłacenie 
kwoty 111 złr. 90 ct. w. a. z pn. któren 
dnia dzisiejszego do sumarycznej rozprawy 
został zadekretowanym i termin do rozprawy 
na dzień 15. Października 1873 o godzinie 
9 przed południem wyznaczony.

Ponieważ pozwany Jędrzej Koisz z 
miejsca pobytu i życia nie jest wiadomym, 
ustanowił Sąd do zastępywania go na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
p. Józefa Schował w miejscu, doręcza mu 
pozew i zawiadamia o tern zapozwanego 
Jędrzeja Koisza, z tem nadmienieniem, aby 
w należytym czasie potrzebną informacyę 
kuratorowi udzielił, lub innego zastępcę 
obrał i tegoż Sądowi przedstawił, gdyż wy­
nikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał.

Z c. k. sądu powiatowego.
Nowytarg, dnia 26. Lipca 1873.

(2712 l— 3) Ogłoszenie
Nr. 2841. C. k. Sąd powiatowy w No- 

wymtargu dozwala na podstawie prawomoc­
nego tutejszosądowego wyroku z dnia 1 mar­
ca 186». L. 4969 w celu przymusowego ścią­
gnięcia przyznanej pp Kudolfowi Marchef- 
kay, Leonowi Marchefkay i Paulinie Mar- 
chefkaj sumy 314 złr. 74 ct. w. a z procen­
tami 50/0 od 28. cżerwca 1864., kosztami 
sądowemi w kwocie 2 złr. w. a. przyznane- [ 
mi już kosztami egzekucyjnemi w kwotach 
6 złr. 92%  ct. w. a i 3 złr. 80 ct. w. a., 
oraz obecnie przyznającemi się w umiarko­
wanej kwocie 21 złr. 90 ct. w. a., dalszemi 
kosztami egzekucynemi przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytacyę realności w No- 
wymtargu pod N. konskrp. 25 położonej, 
p. Józefy Tyriuskiej i Krystyny Marchefkay 
własnej, która to sprzedaż w trzech termi­
nach a mianowicie dnia 11. Listopada, dnia
2. Grudnia 1873. i dnia 13. Stycznia 1874. 
każdą razą o g. 10. przed połud. w kancelaryi 
c. k. Notaryusza p Karola Hoscha w No- 
wymtargu pod następującemi warunkami się 
odbędzie.

1. za cenę vsywołania stanowi się su 
ma przez oszacowanie wydobyta 2568 złr. 
20 ct. w. a.;

2. każdy chęć kupienia mający obowią­
zany jest tytułem wadium lOtą część tej 
ceny szacunkowej czyli kwotę 260 złr. w. a 
albo w gotówce albo też w papierach pu­
blicznych podług kursu w dniu licytacyi w ga- 
zecieLwowskiej wykazanego,co rąk komisyi li­
cytacyjnej złożyć, która najwięcej ofiarującemu

w cenę kupna zaliczoną, innym zaś licyt»n' 
tom zaraz po lioytacyi zwróconą będzie.

3. Na pierwszych dwóch terminach i,0‘ 
alność powyższa tylko za cenę szacunko^ 
lub powyżej takowej, na trzecim terroin10 
zaś także poniżej ceny szacunkowej sprz0' 
daną zostanie.

Reszta warunków licytacyjnych wycńH 
z ksiąg gruntowych i akt oszacowani m° 
gą być w kan celaryi c. k. NotaryUSZ0, -
Karola Hoscha przejrzane.

O czem także wszyscy ci wierzyciel0? 
którzyby po dniu 15. Lutego 1872. z swei®1 
pretensyami do tabuli weszli przez niniejsi 
edykt i do rąk ustanawiającego się równo­
cześnie dla nich w osobie p. Józefa Scb°' 
wala w Nowymtargu kuratora, zawiadom1-0 
ni zostają.

Ż c. k. Sądu powiatowego
Nowytarg dnia 12. Sierpnia 1873.

(2713 1— 3) E d y k t .
L. 107G6. C. k. Sąd obwodowy ja^  

wekslowy w Przemyślu uwiadamia uiniejsz0la 
p. Tadeusza Zatorskiego z miejsca pobŷ " 
nieznanego, na wypadek śmierci nieznany0 , 
tegoż spadkobierców, że Mary Nebenz,ł 
wniosła przeciw niemu na dniu 13. WrzesuO 
1873 1. 10766 na podstawie wekslu z da; 
Sanok 1. Stycznia 1872 prośbę o nak® 
zapłaty sumy wekslowej 1000 złr. na co 0 
chwałą jednoczesną, nakaz zapłaty na su®» 
1000 zł. a. w. z odsetkami 60/0 od dnia/',' 
Stycznia 187 3 i kosztami sądowemi w il°s?, 
7 złr. 1 ct. wydany został. Oraz ustanów1̂ 
Sąd dla tegoż p. Tadeusza Zatorskiego 
ratora w osobie p. adw. dr. Eiobaczewskm^ 
z zastępstwem p. adw. dr. Illasiewicza i P°- 
leca pozwanemu, ażeby co do obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego p6 
nomocnika sądowi wcześnie przedstawił, 
czej skutki swej opieszałości sam so01 
przypisze.

Przemyśl, dnia 13, września 1873. 
(2714 1— 3) E d y k t .

L. 2486. C. k. Sąd powiatowy del0f>0_ 
wany dla okolic miasta Lwowa podaje 0 
niejszem do publicznej wiadomości, że cel 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprzyw. Zak»a  ̂
kredytowego włościańskiego we L w o W i 0 ^  

resztującej kwocie 262 złr. 54 ct. w. u- 0U- 
będzie się tutaj w Sądzie publiczna egze ^  
cyjna sprzedaż realności pod 1. k. 
rep. 35 w Kleparowie położonej do dłuż0^  
Marcina Iwanickiego należącej, ciała 
larnego nie stanowiącej w protokole z%g8 
wniczego opisania z dnia 12. Grudnia * ^  
opisanej z przynależytościami, na 700 z ’
a. oszacowanej w trzech terminach na ® ^
2 1. Października 18. Listopada i 16'
1873 wyznaczonych pod warunkami. 
w tutejszej registraturze przeglądnąć m0 -0j 
a które także w dniach licytatyi Prze 
rozpoczęciem odczytane zostaną.

Lwów, dnia 9. Wrześnią 1873.



l N~~̂  Ogłoszenie.
sie v i ^  8- k Niniejszem rozpisuje
c. k. a) na Posad§ katechety przy
w Kral, aaryuia nauczycielskiem męzkiem 
łać. i g0W!6’ k) na posadę katechety obrz. 
sltióm . • Przy semmaryum nauczyciel- 

Kall we Lwowie,
wiazinr f tych katechetów będzie obo- 
^zielać UCẐ  do godzin tygodniowo u- 
g0 s . aauki religii kandydatom rzeczone 
njom g laapum tygodniowo 5 godzin, a ucz- 
łąC2o zkoły ćwiczeń, która jest z niem po- 

ob3’ . ^ Odniowo 6 godzin pełnić te sa- 
Uc2t j0.ŵ zki w dotyczącem seminaryum na* 
kandvrł! 'iem ńskiem, odbywać egzorty dla
w kandydatek, a prócz tego
zdoła • P°trzeby być wedle swego u- 
pr2eJleaia, Pomocnym do udzielania innych 
czeń DUo*0w w seminaryum lub szkole ćwi- 
Uei i,Z ,°8raihczeniem jednakże dowymienio- 

by 30 godzin tygodniowo.
Płaen każdą z tych posad połączoną jest 
ptóc roczna w kwocie 800 złr. w. a. i o- 
L  z tego prawo pobierania dodatków kwin- 
C2ne y°b po 100 złr. w. a., aż do włą-

30. roku służby zadowalającej.
Pod • 8aJ?cy si§ 0 tg posadę winni wnieść 
któr801* a-a r£ce dotyczącego konsystorza, 
kur/ Z przeprowadzi egzamina kon-

°We dnia 27. i 28. Października b. r.
Z Rady szkolnej krajowej.

Lwów dnia 8. Września 1873. 
l868« 2 - 3 )  B f l y k t  
Sad 4:980. Na podstawie uchwały c. k. 
i i  krajowego we Lwowie z dnia 2 Igo
p0! - Wca 1873- do licz. 28376 c. k. Sąd 
jj latowy yj Gródku wiadomo czyni, iż 

Clej Chruściel, gospodarz z Gródka za 
ęj^ptrawcę uznany został i dlań Błażej 

zusciel gospodarz z Gródka kuratorem
s,S ustanawia

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek dnia 29. Sierpnia 1873.

(2685 2 - 3 )  • E d y k t.
Ujj Vr> 3669. C. k. Sąd powiatowy w Nie- 
bh °Wl® daJe niniejszem do wiadomości pu- 
2 Czaej i że do spadku po Janie Romasiu 

a«ym 22. Stycznia 1870 w Niemirowie 
j **0208tawieniem pisemnego kodycylu między 

yDai dziedzicami powołany jest Michał 
°naaś. Gdy miejsce obecnego pobytu jego 

cia w*ad°me, wzywa się go ażeby w prze- 
^4gu roku, licząc od 21. Sierpnia 1873, 
t ^  Sądzie celem oddania deklaracyi do 

sPa6ku się zgłosił, gdyż inaczej po 
ion* uPtymonym terminie wyźwyra-

ri*0 ł eitraktacya spadku ze zgłaszającymi 
^„i-L edzicami i kuratorem dlań w osobie 

joińskiego z Niemirowa ustanowionym, 
8lanie przeprowadzoną.

biiemirów dnia 21. Sierpnia 1873.
(27*2 2 - 3> K o n k u r s .
sta} ^ r‘ 2141. W celu obsadzenia posady 
} ® 8 o  adjunkta sądowego przy c. k. Sądzie 
*}rJ0.wy«n we Lwowie z płacą roczną 1109

l. dodatkiem 300 złr. w. a. rozpisuje się 
? 8zeni konkurs z terminem 14 dniowym 

flyuQla trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
u ^ Urzędowej gazecie lwowskiej, 

je Ł biegający się o tę posadę, mają swo- 
,?sby załącznikami należycie poparte 

j<>HeSC Lrezydyum tutejszego Sądu kra-

(2r 17. września 1873.
2—3) Obwieszczenie.

Iąw ^ r- ^877. C. k. Sąd powiatowy w Żu- 
10 wiadomo czyni, że celem zaspokoje- 

Kuź aależnej Fedorowi Baszcie od Iwana 
tâ ji kwoty 126 złr. w. a., wraz z kosz- 
ct, 8Poru i egzekucyi w ilościach 4 złr. 6 
ct.’ , złr- 30 ct., 13 złr. 74 ct., 13 złr. 40 
przgj • zb . 94 ct. 8 złr. 67 ct. i 6 złr. 32 ct. 
l*S7g Sl9weźmie na dniu 10. Października 
spr ' 0 godz. 9. przed połud., przymusową 
tealtj.?4. Przez licytacyę publiczną części 
7{) p 6ci włościańskiej w Zborze pod N. k. 
aajftmi°ŻCllleh Iwana Kuźmyka własnych a to 
zh\ ^ el za cenę szacunkową w ilości 967 
azyS)j’ a- Gdyby na dniu tym ceny tej nie

0). będzie sprzedaż ta na dniu 24 
• n ^ k a 1873. o godz. 9. przed połud. 

^  p ^ u ie j  za cenę szacunkową powtór- 
t '^  teD '^raną, a gdyby i w dniu tym 
a Hą J . tej me ofiarował, będzie realność 

p p l̂u Listopada 1873. o godz. 9. 
ud. najwięcej ofiarującemu nawet 

& 'Ceuy szacunkowej sprzedaną. 
^ataklsą^daż ła nastąpi pod następującemi

a a,*(Qść a*?euę wywołania stanowić będzie 
ob ?cunkowa w ilości 967 złr. w. a. 
z ło ż ^ n *  Cy ^rać udział Przy hcytacyi 
dvu^ **est Przed j eJ rozpoczęciem
w ^ kV * ąlL kcmisyi licytacyjnej jako wa- 
stn 6 złr. 70 ct. w. a. w gotówce,

k dlugu państwa lub listach za- 
d2? c*omego lorych wartość podług ostatniego 

ie. ^  kursu lwowskiego obliczoną bę- 
t o & to Dabywcy w cenę kupna

zWróe„ i zatrzymanem, innym licytan- 
, . 2. jgjetn będzie.

^ UiSch 3q Jwca obowiązanym będzie w 
fu prawomocności uchwały akt 
stwierdzającej złożyć do tutej­

szego depozytu połowę zaofiarowanej ceny 
kupna, poczem oddanie mu w posiadanie 
nabytych części realności nastąpić będzie 
mogło.

3. Resztę ceny kupna winien będzie 
nabywca w 6 miesięcy po prawomocności u- 
chwały akt licytacyjny zatwierdzającej do de­
pozytu sądowego złożyć poczem mu dekret 
własności wydanym będzie.

4. Należytość prawną od przeniesienia 
własności zapłaci nabywca.

5. Gdyby nabywca warunków tych do­
kładnie nie wykonał, nastąpi na żądanie na 
jego koszt relicytacya rzeczonych części re­
alności a to na jednym terminie na którym 
takowe pod powyższemi warunkami za jaką 
kolwiek bądź cenę sprzedanemi będą.

Opisanie sprzedać się mających części 
realności, tudzież akt oszacowania mogą 
być tutaj przejrzanami.

Żurawno dnia 7. Września 1873.
(2688 2 -  3) E d y k t

Nr. 48.283. Lwowski c, k. Sąd krajowy 
w sprawach cywilnych niniejszym edyktem 
wiadomo czyni, że Adam i Helena Jaku­
bowscy przeciw Annie ze Starzewskich 
Onyszkiewiczowej, Eudoksyi Maryannie dw 
im. Starzewskiej, Jadwidze z hr. Sierakow­
skich Zawałkiewiczowej, Annie z Zawałkie- 
wiczów Białoskórskiej, Benedyktowi Biało- 
skórskiemu, Michałowi Onyszkiewiczowi i 
Aleksandrowi Starzewskiemu względnie tychże 
nieznanym spadkobiercom w dniu 15. Sierpnia 
1873 do L. 48.283 o wymazanie ze stanu 
biernego realności pod 1. 16 m. we Lwowie 
sumy 4000 złp. w ks. dom. 3 pag. 23 n. 1 
on. na tejże realności zaintabulowanej wraz 
z wszystkiemi nadcięźarami i adnotacyami 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, 
wskutek czego uchwałą z dnia dzisiejszego 
do L. 48.283 pozew ten do ustnego postę­
powania z terminem na dzień 16. Paździer­
nika zdekretowanym został, a ponieważ 
miejsce pobytu wymienionych wyżej pozwa­
nych względnie ich możliwych spadkobierców 
nie jest znany, a zatem c. k. Sąd krajowy 
do zastępowania ich i na tychże koszt i 
szkodę tutejszego adw. Dra Sermaka ze 
zastępstwem przez adw. Dra Pasławskiego 
kuratorem zamianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle u. s dla Galicyi przepisanej 
przeprowadzoną będzie

Niniejszym więc edyktem wzywamy po­
zwanych, aby w należytym czasie osobiście 
w Sądzie stanęli, lub potrzebne tytuły pra­
wne ustanowionemu zastępcy udzielili, albo 
też innego zastępcę sobie wybrali i Sądowi 
oznajmili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 23. Sierpnia 1873.

(2703 2 - 3 )  @  H  c 1.
3 . 4 9 3 6 6 . SSom f. ! .  §atibe8gerid)te alś 

bem m it bem 1). (irlaf)e be8 f. !. Oberlanbebge* 
ridjteii ocm  11. S u m  1867  3  2 2 0 0 9 1  an bie 
© tefle  be$ S ta n is la u er  (. f. J?retbgerid)te6 bele* 
gii tem ©eridjte lottb |)iemit befannt gemacfyt, 
bafj uber 21n(ud)eit ber f. f. ptiu. Slctien-@efeU= 
fcfcaft fur S ucfeifab iifation  in G a liz ie n  bie mit 
&em biergencbttid)em 33efc&eibe Bom 1. Sluguft 
1868 3 - 3 1 9 5 2 2  mit bem © eifjfce , boj) ben 
#l)poif)efarglaubigern ifci’ ^fanbrecbt obne 9łucf» 
f i$ t  auf ben Sleifau fO prciS . Bcrbebnlten bleibt, 
bewifligte frctroiHige liierfteigetung ber tn G ali- 
z ie n  im T łu m a c z e r  Jbegirte (ce§  ebemaligen 
S ta n is la u er  itreifeS gelegenen ber genannten f. 
!. p ito . 3lctien»®efefl|d)aft fur 3 ud erfa3rifattDn 
in G a liz ie n  in Siąuibatiot! gebortgen © iiter 
fammt SUtinentien: N a d o r o ż n a , G ru szk a , B ort - 
n ik i, J e z ie rz a n y , D o lin a , Ł o k u tk i  unb S io -  
b u d k a  fo ttie ber leinen Sonbtafelfórper btlben* 
ben SJłatetbofe J a ck ow k a  unb T ro ja n , bann in 
T łu m a cz  befinbltdjen 9łum felrubene3uc!erfabnf( ber 
© p tr ilu b fob rif unb ber 2^ampfmu()le fammt Bu* 
ge^ór am 2 7 . D ttober 1 8 73  urn 10 Ufpr 93or» 
mittag abgebalten meiben m trb :

1. 3«m 3lu8ruf3pretfe totrb ber bet ber 
Slfitengefellfcbaft fur Suderfabrilation in Gali­
zien <ju S3utb ftebenbe Silertl) biefer Siegenfcljaften 
im ffletrage Bon 3760971 fT. 96 fr. 8. 5W. an» 
genommen. Sin bem feftgefefcten Sermine fann 
cer S3erlauf audb unter biefem Slu8rufgprei8 
flatlfinben, in mel^em 0afle jebodf) ber £iqui* 
bator ber f. f prio. Slftien«®efellfcl)aft fur 3 U* 
derfabrifation in Galizien ftcp bie ©enefjmigung 
be8 SSertaufeO auf einen Sehraum oon gtnet 
9Konaten innet^alb toeldjen oon i^m etne au êr* 
otbentlidje ©eneraloerfammlung ber Slltionare 
biefer ©efeflfepaft etnjuberufen ift, ocrbe^dlt, ber* 
gzftalt, ba  ̂ bie oon bem 8iquibator abgugebeube 
©rflćirung bem Suft l̂ag untniberrufltcb maĉ t.

SBirb tnner^alb ber begeidjneten jmeimo* 
natlid&en Srift bie ©ene^migung be8 SSet!aufe8 
oon ©eite beS 8iquibator8 im jfłamen ber Ber* 
faufenben 2lftien*©efellfĄaft nić̂ t ert êilt, fo 
roirb betfelbe Sigutbator bie SBornaljme einer 
meiteren 2iqutbation unter bem gleicfjen SSorbe* 
l;alte ber ©cne^mignng unb bie Slubf^reibung 
eineS neuen SigitationSterminS oeranlaffen.

2. Seber ^anflnftige ^at ber Śeginn ber 
SSerfleigerung alś 23abium ben 33etrag oon 200000 
fl. o. SB. im £aaten ober in ćfterreicbifc ên 
SBer%ajwroi oitt «ber in anf ben Ueberbrtn*

ger lautenben )̂fanbbriefen ober $ppotfyefarbrie» 
fen ber ofter. Slationalbanf, ber allgemetnen 
J. f. ®oben*6rebit Slnftalt, ber galig. 6rebtt*3ln* 
ftalt, ber galig. Slftienfjppotljelenbanf unb gwar 
bte SBertbpapiere nacb bem (Sonrfe be« le t̂ooran* 
gegangeneii SageS geredjnet, gu ć̂tnben ber gur 
©mpfangnabme biefeS 93abium6 biemit autorifir* 
ten !. f. prio. galigifi ên 9lttien* )̂ppolbefenbanI 
ober gu ĵanben beb £>r. Teodor Philipp Bredt 
ais 8iqutbator ber !. !. prin. 3lftten*©efeHf<$aft 
fur Sucterfabrilation tn Galizien gu etlegen unb 
fiĄ flber btefen (Srlag burć̂  S3eibringung ber 
nofariel legalifirten Seftatigung ber genannten 
galtgifcfjen 3lftien*$ppotbe!enban! ober beS SiquG 
batorg >̂r. Bredt anggumeifen.

Sa§ SSabinm bes OJłeiftaiet̂ enben mtrb 
natb beenbtgter SSerfteigerung gnriidbe^alten, ba* 
gegen jeneg ber ubrigen Stgilanten i^nen gurutf* 
gefteUt merben.

Sie ubrigen Sigitationgbebingungen, fo tote 
bie S3efcbreibung ber ^errfdjaft Tłumacz fammt 
3ugeb6r unb ber bafelbft beftnblidjen 3f?unEiTru= 
ben=3mferfabrtt fammt SHebenbetrieben fónnen tn 
ber Dłegiftratur bet f. f. 8anbeggerid)teg tn 
Lemberg etngefê en toerben.

Lemberg, am 6. ©eptember 1873.
(2704 2 - 3 )  E d y k t .

L. 47268. Lwowski c. k. sąd krajowy 
celem doręczenia p. Stanisławowi Herberge 
rowi uchwały dzisiejszej do 1. 47268, którą 
na prośbę p. Henryka Hallera jako obecnego 
właściciela dóbr Jurezyce, wykreślenie sumy 
478 zł. 45 ct. m. k. z pn. na tych dobrach 
jak Dom. 269 pag. 2go n 31 on. dla p. 
Stanisława Herzberga intabulowanej — do- 
zwolonem zostaje, —  ustanawia dla rzeczo­
nego *p. Stanisława Herzberga zżycia i miej­
sca pobytu niewiadomego, kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dr. Malinowskiego z sub- 
stytucyą p. adw. dr. Czajkowskiego, i z tem 
do obydwóch tych pp. adwokatów wez­
waniem, by praw nieobecnego należycie 
przestrzegali i bronili i o tem nieobecnego 
przez niniejszy edykt się zawiadamia.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 16. Sierpnia 1873.

(2710 2— 3) E d y k t .
Nr. 1399. Ze strony c. k. Sądu powia­

towego w Lubaczowie czyni się wiadomo, że 
celem zaspokojenia sumy kapitalnej 90 złr. 
zpn. odbędzie się w tut. c. k. Sądzie powia­
towym przymusowa sprzedaż realności pod 
L. k. 22 rep. 4 w Dąbrowie położonej, na­
leżącej do małżonków Jacka i Hanuśki Bi 
leckieh na rzecz wierzyciela Herscha Katza 
w drodze publicznej licytacyi w trzech ter­
minach t. j. na 9. Października 1873. 10. 
Listopada 1873. i 9. Grudnia 1873., każdą 
razą o godz. 10. rano, na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim terminie zaś poniżej takowej.

Jako cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 153 złr. 50 ct. w. a. 
resztę warunków licytacyjnych można przej­
rzeć w t. s registraturz.e w zwykłych go­
dzinach urzędowych.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 29. Sierpnia 1873. 

(2717 2—3) Ogłoszenie.
Nro. 8090/R. s. k. Niniejszem rozpisuje 

się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie.

1. W Wiśniczu nowym (Bochnia), nau­
czyciela młodszego z płacą 250 złr. Prez.: 
Rada szkolna kra]owa.

2. W Gawłowie i Majkowicach (Bochnia), 
z płacą 40 złr., 51/2 morga pola, dającego 
70 złr. dochodu, 13. korcy żyta, 5 korcy 
owsa i wolne mieszkanie. Prez.: Gmina.

3. W Ujściu solnem (Bochnia), nauczy­
ciela młodszego z płacą 200 złr. i mie­
szkaniem. Prez : Gmina.

4. W  Kamienicy (Bochnia), z płacą 
209 złr., 2 morgi pola, dające 22 złr. do­
chodu, 12 złr. na usługę i wolne mieszkanie. 
Prez.: Wny Maksymilian Marszałkowicz.

5. W Limanowie (Bochnia), pomocnika 
z płacą 126 złr. i wolnem mieszkaniem. 
Prez.: Gmina.

6. W Mencinie (Bochnia), z płacą 189 
złr. i mieszkaniem, nauczyciel ma być za­
razem organistą. Prez.: Gmina z plebanem.

7. W Bilczy (Bochnia), z płacą 150 
złr. i mieszkaniem. Prez.: Gmina z plebanem.

8. W Jadownikach (Bochnia), z płacą 
189 złr., 12 złr. na usługę, 6 złr. na drobne 
wydatki i wolne mieszkanie. Frez.: Pleban 
z Radą szkolną miejscową.

9. W Jasieni (Bochnia), nauczyciela 
i organisty z płacą 210 złr. Prez.: Właści­
ciel obszaru dworskiego z plebanem.

10. W Olszynach (Bochnia), z płacą 
149 złr. i mieszkaniem. Prez.: Pleban miej­
scowy.

11. W Niedźwiedzi (Bochnia), z płacą 
143 złr,, 3 złr. na usługę i 3 korce i 2 
garnce owsa. Prez.: Gminy przynależne.

12 W Pabinicy (Bochnia), nauczyciela 
i organisty z płacą 171 złr. i 5 sągów drze­
wa. Prez.: Gminy konkurujące.

13. W Stopnicy (Bochnia), nauczyciela 
i organisty z płacą 136 złr. Prez.: Gminy 
konkurujące.

14. W Oźydowie (Złoczów), z płacą 
131 złr. 80 ct , 12. korcy zboża, 12 złr.

na usługę, 4 złr. na potrzeby szkolne, drze-. 
wo na opał wedle potrzeby i I mórg 492QO 
ogrodu. Prez.: Wny J. Hubicki.

15. W Toporowie (Złoczów), z płacą 
200 złr. od gminy, a 50 złr. od dworu, 20 
złr. na opał, 10 złr. na potrzeby szkolne 
i 2 ogrody obszaru U 9 in ° .  Prez : JO. książę 
de Ligne.

16. W Czernicy (Złoczów), z płacą 
200 złr., 12 złr. na usługę, 6 kóp i 40 okło- 
tów, 6 fur drzewa, 5 złr. na potrzeby szkolne 
i 800QO ogrodu. Prez.: Gmina.

17. W Jasionowie (Złoczów),' z płacą 
105 złr.', 20 korcy zboża i opał wedle po­
trzeby. Prez.: Gmina z g. k. parochem.

18. W Stanisławczyku (Złoczów), z płacą 
200 złr, 12 złr. na stróża, 10 złr. na po­
trzeby szkolne, 6 sągów drzewa i 200Q ° 
ogrodu. Prez.: Gminy.

19. W  Niesłanicacb (Złoczów), z płacą 
200 złr., 10 złr. na potrzeby szkolne, 6 są 
gów drzewa i 400Q 0 ogrodu. Prez.: Gmina.

20. W Pawłowie (Złoczów), z płacą 
101 złr. 50 ct., 19 korcy zboża i 10 sągów 
drzewa. Prez.: Gmina.

21. W Pienianach (Sambor), z płacą 
42 złr., 300[jO ogrodu, 2 morgi 1012QQ 
pola i 2 sągi drzewa miękkiego. Prezent.: 
Gmina.

22. W Załuczu nad Czeremoszem (Ko­
łomyja), z płacą 72 złr. 65 ct., 75 mierzyć 
zboża, 800QO ogrodu i opał. Prez.: Gmina 
z proboszczem miejscowym.

23. W Żurawicy (Przemyśl), z płacą 
300 złr. i 5 złr. na drobne wydatki. Prez,: 
Rzymsko katolicki proboszcz miejscowy.

24. W Kętach (Wadowice), posada dy­
rektora przy 4klasowej szkole z płacą 600 
złr. Prez: Gmina.

25. W Baranowie (Rzeszów),' z płacą 
150 złr., 18 złr. na opał, 10 złr. na drobne 
wydatki, 12 złr. na stróża, morg i 860QO 
pola lub natomiast 50 złr. gotówką. Prez,: 
Wny Feliks Dolański.

26. W Płauczy wielkiej (Brzeżany), 
z płacą 99 złr. 75 ct., 8 korcy zboża i 3 
sągi drzewa. Prez.: Gmina.

27. W Sanoku, przy szkole 4klasowej.
1) Posada dyrektora z płacą 450 złr., do­
datkiem aktywalnym 50 złr. i wolnem mie­
szkaniem lub relutum 100 złr. i 2) trzy po­
sady nauczycieli z płacą po 350 złr. i do­
datkiem po 50 złr. Prez.: Gmina.

28. W  Bobulińcach (Czortków), z płacą 
154 złr., z czego nauczyciel ma opędzać 
opał, 10 złr. na drobne wydatki, 12 złr. na 
stróża, po 6 korcy żyta, jęczmienia i hreczki 
i 4 morgi 671Q 6 pola. Prez.: Wny hr. Kon- 
staneya Brzostowska i jej sukcessorowie.

29. W Zaborowie (Bochnia), z płacą 
200 złr., 12 złr. na stróża, 10 złr. na drobne 
wydatki i 16 złr. na opał. Prez.: Gminy 
Zaborów, Dołęga, Kwików i Pojawię, wspól­
nie z p. Antonim Niedzielskim.

30. W Protessach (Stryj), z pła,cą 100 
złr., 6 meców ży+a, 10 złr. na wydatki szkol­
ne, 12 złr. na stróża, 10 sągów drzewa 
i około morga ogrodu. Prez.: Gmina.

31. W  Tuchli (Stryj), z płacą 120 złr. 
i 8 meców owsa, ogród 1 36 fur drzewa. 
Prez.: Gmina.

32. W Filipowicacb (Kraków), z płacą 
210 złr., użytek z 17/2 uiorga pola i 36 złr. 
50 ct. na opał i drobne wydatki. Prezent.: 
Gmina.

33. W Tarnobrzegu (Rzeszów), przy 
4kla80wej szkole, 1) posada nauczyciela kie­
rującego z płacą 350 złr., 50 złr. dodatku 
funkcyjnego, 60 złr. jako relutum za mie­
szkanie i 40złr. na drobne wydatki, 2) trzy 
posady nauczycieli z płacą po 350 złr. 
Prez.: JW. Jan hr. Tarnowski z Dzikowa 
i jego spadkobiercy.

34. W Biłce (Brzeżany), nauczyciela 
i diaka z płacą 126 złr., 16 korcy zboża, 
10 sągów drzewa i mały ogród. Prez.: Gr. 
kat. konsystorz lwowski.

35. W Bursztynie (Brzeżany), z płacą 
230 złr., 1/4 morga ogrodu, 12 sągów drze­
wa i mieszkanie. Prez.: JO. ks. Jabłonowski, 
właściciel Bursztyna.

36. W Siemikowcach (Brzeżany), z płacą 
85 złr. 70 ct., 271/2 korcy zboża twardego, 
12 złr. na stróża, 5 złr. na pauszale i 8 l/a 
kopy okłotów. Prez.: Gmina.

Podania o powyższe posady, opatrzone 
potrzebnemi załącznikami, wnieść należy na 
ręce odnośnej Rady szkolnej okręgowej naj­
dalej do dnia 15. Października b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 10. Września 1873.

(2718 2—3) Ogłoszenie konkursu.
L. 1863 pr. Przy o. k. Sądzie krajo­

wym w Krakowie, a ewentualnie przy jednym 
z c. k. sądów obwodowych w okręgu c. k. 
sądu krajowego wyższego opróżnioną została 
posada c. k. radcy sądu krajowego w VH 
klasie rangi, do której przywiązaną jest 
płaca roczna 2000 złr. w. a. dodatek akty- 
walny i prawo postąpienia na wyższą płacę.

Ubiegający się o powyższą posadę winni 
są podania swe z allegatami w przepisanej 
drodze służbowej wnieść do Prezydyum o. 
k. sądu krajowego w zakresie dni czternastu^

Kraków, dnia 13, Wrześnią 1§73,
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(2694 2 -  3) E d y k t.

Nr. 6746. C. k. Sąd obwodowy w Rze 
szowie ogłasza niniejszem, że stosownie do 
swej uchwały z dnia 16. Sierpnia 1873. L. 
6746 uznał p. Cesarego Dobrzyńskiego, współ 
właściciela dóbr Koniczkowy za szalonego i 
mianował Jego kuratorem p. Kajetana Al- 
bertowskiego, właściciela realności w Lubli.

Rzeszów dnia 16. Sierpnia 187,3.
(2716 2 —3) O głoszenie.

Nro. 7392/R. s. k. Niniejszem rozpisuje 
się konkurs na posadę nauczyciela dyrygu­
jącego szkoły czteroklasowej w Mościskach. 
Z.; posadą tą połączona jest płaca roczna 
wfkwocie 400 złr. i 50 złr. za kierownictwo, 
a oprócz tego wolne mieszkanie. Gmina 
prezentuje. Termin do wniesienia podań po 
koniec Października b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie dnia 10. Września 1873. 

(2715 3— 3) E d y k t .
Nro. 49744. Lwowski c. k. sąd krajowy 

w sprawach cywilnych podaje niniejszem do 
pubbcznej wiadomości, odnośnie do swego 
ogłoszenia z dnia 2. Sierpnia 1873. licz 
43800., że publiczna licytacya realności pod 
1. 205 1/4 we Lwowie położonej, dłużników 
Franciszka Dostała i Magdaleny Zarewiczów 
własnej, dozwolona uchwałą do 1. 43800/1873. 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 1000 
złr. w. a. na tejże realności na rzecz gali­
cyjskiej kasy oszczędności zahipotekowanej, 
odbędzie się w tutejszym sądzie pod warun­
kami niezmiennemi na dniu 20 . Paździer­
nika i 17. Listopada 1873 , każdą razą
0 godzinie 10. przed południem.

Lwów dnia 6. Września 1873.
(2729 3— 3) O bw ieszczen ie.

Nro. 1061. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że celem zapewnienia dostawy 
potrzeb dla więźniów c. k. sądu obwodowego
1 c. k. sądu delegowanego miejsko-powiato- 
wego w Rzeszowie na rok 1874., odbędzie 
się w dniach 8 . i 9. Października 1873. od 
9. godziny z rana licytacya in minus, jako to :

Z iożyć się 
mające wadyum 

łokci drelichu na odzież 
aresztancką
łokci płótna na koszule 

„ / „ sienniki
par trzewików z okuciem 

„ pantofli skórzanych 
J833/io sągów drzewa opałowego 

bukowego
funt. czyszczonej oliwy 

„ zwykłej oliwy 
„ świec łojowych 
„ mydła

smalcu zmieszanego 
z szpikiem z kości 
łokci knotów wełnianych 
i 10.460 sztuk baweł­
nianych
centnarów żjtnej słomy 
długiej . . . .  

różnych potrzeb do naprawy odzie­
ży i bielizny, jako też re­
kwizytów domowych . 

wyrobów bednarskich . 
robót ślusarskich 
robót kowalskich . . . .  
ronót blacharskich 
robót szklarskich

Wadya złożone być mają gotówką lub 
w obiigacyach prawem dozwolonych, według 
ich kursu, lecz nie nad wartość nominalną 
obliczonego. Warunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w tutejszym sądzie. Pisemne 
oferty według przepisu wystosowane i we 
wadyum zaopatrzone, przyjmować będzie 
komiBsya licytacyjna, aż do zamknięcia licy­
tacji.

Z c. k. Prezydyum sądu obwodowego. 
Rzeszów dnia 13. Września 1873.
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(2741 3— 3) Ogłoszenie konkursu.
Nr. 410. Na mocy reskryptu Wysokiego 

ces. król. Ministerstwa Wyznań i Oświecenia 
z dnia 6 . września r. b. p. 1. 11719. rozpi­
suje się niniejszem konkurs do 15. paździer­
nika 1873. r., celem obsadzenia nowoutwo­
rzone; w c. k. Akademii technicznej we Lwo­
wie jednej nadzwyczajnej katedry, tudzież 
jednej posady nauczyciela pomocniczego, a 
mianowicie:

a) Nadzwyczajnej katedry budownic­
twa drogowego i wodnego, tudzież encyklo- 
pedyi tej nauki;

b) jednej posady nauczyciela pomoc­
niczego dla katedry budownictwa lądowego 
i mechaniki budowniczcj.

Do katedry nadzwyczajnej pod a) przy­
wiązaną jest płaca roczna 1200 zł. w. a. i 
dodatek aktywalny w VII. klasie rangi; z po­
sadą pod b) połączoną jest remunoracya w 
rocznej kwocie 1200 zł. w. a.

Ubiegający się mają swe podania, wy­
stosowane do c. k. Ministerstwa Wyznań i 
Oświecenia i zaopatrzone w potrzebne doku 
menta, jakoteż w dowody gruntownej znajo­
mości języka polskiego, wnieść do Rektotatu 
c. k. Akademii technicznej we Lwowie przed 
upływem terminu konkursowego.

Z Rektoratu c. k. Akademii technicznej
We Lwowie dnia 15. września 1873. 

(2691 3 —3) O bw ies2o»enie.
Nr. 18908. Z dniem 1. października 

1873. zaprowadza się urząd pocztowy na 
dworcu kolei żelaznej Lwów-Podzamcze ja 
ko filia urzędu pocztowego na dworcu ko­
lei żelaznej Karola Ludwika. Ten urząd pocz­
towy zatrudniać się będzie pocztą listową 
i wartościową jakoteż przekazami do wyso­
kości 100 złr. i otrzyma połączenie z inne- 
mi pocztami za pomocą pociągów, obiega­
jących między Lwowem a Podwołoczyskami.

W rzeczonym urzędzie nadawać mo­
żna przesyłki wartościowe do 1. cetnara 
wagi.

Do obrębu doręczenia tego urzędu 
wciela się dworzec kolei żelaznej Lwów Pod­
zamcze, miejscowość Kisielka we Lwowie, ja­
koteż gminy: Zniesienie, Zboiska, Grzybo- 
wice, Grzybowice małe i Sroki.

Wspomniony urząd stykać się będzie 
z pocztami osobowemi Lwów-Jarosław, Lwów- 
Sokal i z jazdami posłańczemi Lwów Dubla 
ny, a porządek jazd tych dwóch poczt oso 
bowych zostanie z tej przyczyny o tyle zmie 
nionym, że rzeczone poczty o 10 minut 
wcześniej ze Lwowa odchodzić i o 10 minut 
póŹDiej do urzędu pocztowego we Lwowie 
przybywać będą; zaś jazdy posłańcze mię 
dzy Dublanami a Lwowem będą w nastę­
pującym porządku obiegać: 
z Dublan o 5. godzinie 30 minut wieczór, 
we Lwowie w Podzamczu o 6 g. 10 m. wieczór, 
ze Lwowa z Podzamcza o 6 g. 20 m. wieczór, 
we Lwowie mieście o 6 g. 40 m. wieczór, 
ze Lwowa miasta o 8 godz. przed połud., 
we Lwowie w Podzamczu o 8 g. 20 m. przed p. 
ze Lwowa z Podzamcza 0 8  g. 30 m. przed p 
w Dublanach o 9 g. 10 m. przed południem.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 12. września 1873.
jSun&madrunn.

3- 18908. a »tt 1. Ofteber 1873 wirb in 
bem Łemberg-Podzamcze cin
amt unb jroar aiś ftdude beś SBobnbefpoffamteS 
im Carl Ludwigs=2?afjrt)oje in SBtrfjamfcit trr» 
ten, teeldies fid; mit bem 33rief* unb gatyrpeft* 
bietifte, banu mit bem @clbanweifungfjgejdjd(tć' 
bis 100 fi. btfaffen unb feine 23etHn'bung mit* 
telfi bet jwijdjen Lemberg unb Podwołoczyska. 
Detfdjrenbfn Bóge erljaltfn mirfc.

®te 91uffl«be ber ©enbur.ge.i bd bit jem 
jPoftatnte ift bis jum (Sinjelngewidjie non 1. 
Bcrmter suiafjig. Butti SSefteUungSbe r̂fe beffel* 
ben merben ber SBaljnfjof Lemberg-Podzamcze

bte Ort|djaft Kisielka in Lemberg, bamt bie 
©emeinbe Zniesienie, Zbohka, Grzybowice, 
Grzybowice małe unb Sroki gugemiefen.

befagte (Poftamt wirb aucb oon ben 
sPerfonenfabrten Lemberg Jaroslau unb Lem- 
berg-Sokal, bann ben SSotenfaljttest Lemberg- 
Dublany berubrt werben, unb wirb bic 6ourS» 
Drbnung ber beiben ^erfonenfaljrten cmS biefem 
Slnlafje tu fo ferne geanbert, bafj biefetben nm 
10. ŚJlinuten friiljer bon Lemberg abjuge^en 
unb urn 10. SOiumfett fpater beim ©tabt-^ofL 
amte in Lemberg eingutrefen l)aben( waljrenb 
bie ©otenfabrten gmifctyen Dublany unb Lemberg 
tn nacbftebenber Dibnung nerfeljren werben: 
23on Dublany 5 Ufjt 30 sJ3ł. SlbenbS
in Lemberg-Podzamcze 6 „ 10 „ „
non „ 6 ,, 20 „ „
tn Lemberg Stobt 6 „ 40 „ „
33on „  8 „ —  „ m i
in Lemberg-Podzamcze 8 „ 20 „  „
non „ 8 ,  90 ,  ,
in Dublany 9 „ 10 „ „

SBaS biewit jur aflgemetnen t̂enrttniji ge< 
brad̂ t wirb.

Lemberg, ant 12. ©eptember 1873. 
(2679 2 —3) Obwieszczenie.

Nro. 1927. Dnia 2. Października 1873. 
odbędzie się w c. k. Dyrekcyi dla lasów
i dóbr skarbowych i funduszowych w Bole­
chowie, licytacya przez pisemne oferty, celem 
wydzierżawienia dobrom skarbowym i fundu­
szowym niepołomskim wyłącznie przysługu­
jącego prawa pędzenia gorzałki, warzenia 
piwa, sycenia miodu, jakoteż wyszynku tych 
trunków i słodzonych spirytusowych napojów, 
nakoniec prawo wyszynku wina w skarbowych 
karczmach wraz z należącemi do tej dzie­
rżawy karczmami i gruntami na czas od 1.
Stycznia 1874. aż do końca Grudnia 1876.
w następujących sekcyacb:

a) w sekcyi I. składającej się z miejsc: 
Niepołomice, Wola batorska, Zabierzów, 
Wola zabierzowska, Nowawieś i Chobot wraz 
z karczmami i gruntami z ceną fiskalną je ­
dnorocznego czynszu dzierżawnego 6.275 złr.,

b) w sekcyi III. składającej się z miejsc: 
Mikluszowice, Dziewin. Baczków i Gawłówek

wraz z karczmami 1 gruntami z ceną fiskalni 
jednorocznego czynszu dzierżawnego 1.045złr.>

c) w sekcyi IV. składającej się : Damie* 
nice, Cikowice, Staniała wice, Targowisko, 
KJsj (Konopkówka) i z przysiółka Poszyas 
wraz z karczmami i gruntami z ceną fiskalną 
jednorocznego czynszu dzierżawnego w kwo­
cie 1.350 złr.,

d) w sekcyi V. składającej się z miejsc:
Kolanów, Lapczyce, Książnice małe i wielk® 
Siedlec i Chełm z Moszczanicą wraz z karcz* 
mami i gruntami z ceną fiskalną jednorocz­
nego czynszu dzierżawnego w kwocie -3.256 złr-i

e) w sekcji VI. składającej się z miejsc: 
Okulice, Bratucice i Bogucice wraz z karcz­
mami i gruntami z ceną fiskalną jednorocznego 
czynszu dzierżawnego w kwocie 1.250 złr.

Główne warunki licytacyi są:
1) Kaucya ma być złożoną w wysoko­

ści ćwierćrocznego czynszu dzierżawnego.
2) Raty dzierżawne mają być spłacane 

miesięcznie z góry.
3) Licytować można tylko wyłącznie 

na pojedyncze sekeye i li tylko przez pisemne 
oferty, któro zaopatrzone być mają w wa- 
dyum 100,0 od ofiarowanego czynszu dzie­
rżawnego i wniesione być mają do naczelnik® 
c. k. Dyrekcyi dla lasów i dóbr w Bolecho­
wie, tylko do dnia 2. Października 1873. 
do godziny 5. po południu.

W pomienionych ofertach należy Wy­
raźnie pod rygorem nieważności oferty wy­
mienić, że warunki licytacyi dokładnie są 
znane oferentowi i że się tym bezwarunkowo 
poddaje.

Po upływie godziny 5. po południ®' 
zostaną oferty komissyonalnie otworzone.

4) Dyrekcya zastrzega sobie potwie1' 
dzić otertę tego przedsiębiorcy, którego dQ 
prowadzenia tego przedsiębiorstwa za najoi" 
powiedniejszego uzna.

5) Resztę warunków licytacyi przejrze° 
można tutaj lub w c. k zarządzie kasy g°' 
spodarczej w Niepołomicach.

Z c. k. galicyjskiej Dyrekcyi dla lasów 
i domen.

Bolechów dnia 6. Września 1 8 7 3 ._

N a k ła d e m  G i i b r y n o w l c z a  I  S c h m i d t a  k s i ę g a r n i
w e  L w o w ie ,  prz-y placu. św_ IDucłia

wyjdzie w listopadzie zapowiedziana w pismach przed kilku miesiącami

E S T E T T K A  1
Dr. Karola Lemkiego w przekładzie Bronisława Zawadzkiego. | 

Wydanie przepyszne w 2 tomach 80 z 58 ilustracy&mi n aj cen- w 
niej szych dzieł sztuki, drukiem e l z e w i r  ®

w zakładzie M e t z  g e r a  i W i t t i g a  w Lipsku.

Cena całego dzieła 6 z łr. w, a., w ozdobnej lipskiej |
oprawie 7 z łr . 20 ct. |

Nabyć je można również w drodze prenumeraty. §
Abonenci, którzy mulaccy bądźto jednorazowo, bądź dwoma ratami do 15' $ 

listopada b. r. 6 złr. w. a, otrzymują egzemplarz oprawny. f
Pierwszy zeszyt wyjdzie dnia 15. Października b. r. j

następne co dni 14, tak, iż do Nowego Roku całość będzie w rękach Publiczności j|
Wydając to znakomite dzieło, które w  kilku zaledwie latach doczekało się już czw a rte j jj 

edycyi w  Niemczech i przekładów na wiele języków  europejskich, sądzimy, iż oddajemy przy- w 
sługę literaturze ojczystei, tak ubogiej w dzieła, któreby w gruntowny a zarazem jasny, przy- Jj 
atępny i baiwny sposób wykładały istotę i zasady wszelkiego piękna, tak w naturze jak i sztuce. ^ 
Dzieło Lehmkiego ma nieocenioną wartość praktyczną, zawiera bowiem dokładny i treściwy roz- W 
biór wszystkich gałęzi sztuki, jak architektura, rzeźba, muzyka, malarstwo, poezya, objaśniając 
je przykładami z historyi sztuki, które podaje zarazem w starannie i wytwornie wykonanych ^ 
ilustracyach. Dla obudzenia żywszego interesu u publiczności polskiej zaopatrzyliśmy je w  ilu- ^ 
stracye kilku najważniejszych arcydzieł sztuki ojczystej, jak Tzeźb Wiln SJw osza, obrazów 
M atejki i Siiniern.

Lwów w wrześniu 1873. (2725 2—t)

DRUKARNIA „DZIENNIKA POLSKIEGO
przy ulic Halickiej pod I. 52  na dole

( w ł a ś c i c i e l  / V .  J .  O .  R O G O S Z )

przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty odnoszące się do sztuki drukarskiej,
które uskutecznia prędko, wzorowo

i po cenach, u m iarkow an ych ,

(2011 15-?) Leon Zubalewicz
z a r z ą d c a .

Z drukarni E. Wiiuaraft.


